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lł'vże; wznie§n111 sztandar wal•I o pohój 
i realizację wiellf.ich zadań Planu 6•1etnieąo 

Do kobiet miast i wsi Polski 
L. J(. 

Kobiety polskie wzmogą walkę 
·<> pokój i przyjaźń międ.zy narodom.i 

Depes~a uczesf.r.1iczek Kongresu L K 

do Generalissimusa Józefa Stalina 
GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN KREML 

Delegatki milionów kobiet polskich, robotnic, ehłope.k prMują­
cych, pracownic umysłowych, gosPodyń domowych - zebrane na 
Ogólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet w Warsza.wie, przesyłają 
Wam, wielkiemu przyjacielowi narodu polskieg-0 i obrońcy mate!k 
i dzieci całego świata, z głębi serca płynące wyraa:y czci i miłości. 

Zawsze bed'.lliemy pamiętać, że ojczyZilla nasza została wyzwo­
lona dzięki bezprLykłaclnemu boha.terstwu Armii Radzieckiiej. Zaw-_ 
sze będziemy pamiętać, że Polska Ludowa, torując ludziom pracy 
1lrogę do szczęścia i pomyślności - do socjalizmu, korzysta z bra­
terskiej pomocy narodów radzieckich, z ich doświadczeń i wspania­
łych osią.gn!ięć. 

K()biety p()lskie, którym władza ludowa za'Pewniła równe pra­
wa, nie na pa1lierze, lecz w życiu, ze wszystkich swych sił walczy<i 
będą o zapewnienie szczęśliwej przyszłości SWYm dzieciom i o umo­
cnienie swej Ludowej Ojczyzny, związanej nierozerwalnymi mlę­
zami braterstwa i przyjaźni z wielkim Związkii.em Radzieckim. 

Pomne okropności ostatniej wojny, kobiety polskie, zgodnie 
z Waszymi wskazaniami, walczyć będą o zniweczenie zbrodniczych ,1 
planów imperialistów amerykańskich, walczyć będą, o pokój 1 przy­
jaźń mi<;dzy narodami. 

Natchnione Waszymi słowami, siły pokoju, postępu i demokra­
cji zatriumfują na.d siłami zniszczenia i bairbarzyństwa, zapewnia­
jąc ludzkości trwały pokój. Apel' I Ogólnopolskiego J(ongresu 

Czyńmy wszystko, aby twórcze.===;:::=========================== I OgólnopolskJi Kongres Ligi Ko-· rolną i hodowlaną. I całego .narodu, mężceyzn i kobiet; 
biet :z; dumą dokonał przeglądu do- Witamy gorąco powiększające się uwielokrotrl!ien:ia wysiłków bad roz 
tychwasowych ·osiąglillięć kobiet w szeregi crz;łon'lciń spółdzielrui ?roduk- budową gospodaTki i WUJmacniQIIliem 
Polsce Ludowej. cyjnych, które, zdobywszy równe naseego kraju. 

Polska klasa robotnicza, ująwszy prawa rz. mężcrzyznami, coraz śmielej Grabieżcrz.y imperial:izm amerykań 
w sojuszu z praci1jącym chłopstwem budują socjalizm na wSli polskiej, skń. sprzymierzywszy s:i,ę z faszytz-
władzę w kraju, zlikwidowała u- Poodrawiamy polskie uczone i a;r mem i neohitleryzmem, p-ragnie po­
strój k·apiitalli.styczny, oparty na u- tystki, 'wbogaoa,jące kulturę naro- żogę wojenną, wznieconą prrz.ez sie­
cisku i wyzysku crzłowri.eka prnerz dową w formie, socjalistyczną w bie w Arz.j:i - rCYZSzere.yć na cały 
człowieka, zniosła odwiecrme upośle treści. naJUczycielki i daliałaczki kul świait. 
dzenie kobiety, stworzyła warunki ~uralno - oświai~o;-ve, upow~zechnia- I Zbrodni~ amer.yka~ski~ w .~;>rsi 
dla jej pełnego wyzwolenia. 1ące kulturę wsrod szerokich rzesz budrz.ą św.iętiy gruew i n1en.aWlSC w 

z radością witamy rosnący u- kobiecych i młodzieży roboitnicrz.o - sercach wszystkich uczciwych ludzi, 
d'ZJiiał kobiet we wszystkich gałę- chłopskiej. a zwłaszcza w sercach matek. 
ziach gospodarki narodowej, wzrost Pozdrawiamy lekarki i pracowni- wstrząśpiętych do głębi okrucień­
liczby lo:obiet w ruchu ws~łzawod- ce służby zdrowia, przycrz.yniające stwami, popełn:\jlnymi na matkach i 
nictwa pracy, pozdrawiamy gorąco .się do podnosrz.en'ia na wyższy po- dzieoiach koreańskich. 
bohaterskie przodownice pracy, sto ziom instytucji ochrony · zdrowia ko- Amerykańscy agresorzy uzbrajają 
jące w ofiarnych szeregach budow- biety prącującej, maitki i dziecka. pospiesznie Niemcy Zachodnie, od-
niczych siły i dobrobytu naszej Oj- Pozdrawiamy pracownice handlu budowują przeklqlci pamięci Wehr-
czyzny. uspołecznionego, wykacz:ujące corarz macht hitlerowski. Ceną za porozu-

Witamy rosnące szeregi kobiet w więcej troski o sprawne zaopatrze- mienie 11mNvkańgko - hitlerowskie 
nowych zawodach, murarki z W3r- nie konsumenta - azłowieka pracy. ma być Polska, polskie ziemie ' za­
szawy i Nowej· Huty. górniczki i Pozdrawia.my wszystklie kobiety, chodnic, niepoc11cglość naszego kra.­
hutniczki ze śląska, kolejarki ikon które wysiłkiem· swych rąk, urny- ju. 
duktorki, traktorrzystki i tokarki - słów i serc przyczyniają się do roz Czy w obliczu tego niebezpieczel'1-
wszystkie te kobiety, które żywym kwitu naszej OjCtZyzny. s~wa może s.ię ~~ahać uczciwy Po-
przykładem za<iają kJem burżu~j- Serdeczn:ie pcxzdrawiamy matki lak i Polka? Ozy może się wahać 
nym przesądom o niższości zawodo- polskie. wychowujące swoje dzneci kob.i eta, której· ustrój ludowy stwo­
wej kobiet i torują drogę do wyso- na gorących patriotów Polski Ludo- r~ył szerokie horyzonty - drogę do 
kokwalifikowanych zawodów no- wej, miłujących n'<łde wsrzystko pra nauki, pracy i szacunku spotcczeń-
wym tysiącom kobiet. cę i pokój. stwa? Czy może wahać się matlc::i, 

Poczrlrawiamy chłopki pracujące, Witając z dumą i ra<iością osiąg- która w Państw~ Ludowym wolna 
biorące czynny ud2"i.ał w spółdziel- nięcia kobiet, Ogólnopolsici Kongres jest od troski. dręC'lącej wsczy.stkie 
czości gminnej, w kontraktacji i Ligi Kobiet stwierchza zairazem, że maiki w krajach kapitalistycznych, 
skupie q;boża, podnoszące produkcję I obecny etap historyczny wymaga od od troski o naukę i pracę dla dzie-

Skład prezydium 
·Zarządu Głównego Ligi Kobiet 

WARSZAWA (PAP). Po za.koń- Jaszczukowa, Eugeni.a Krassowska, 
czeniu obrad K<>ngresu nowO"Obrany Anna La.nota, K.a.rolina Lubieńska, 
arząd Główny wyłonił prezydium w Lidia Lubowska, Maria Maniaik-Owna, 
astępującym składzie: Melania Mr~ek, Wikroria Nowic­
Alicja Musiałowa, Eugenia Pragie ka, Mirosława Nowak, Edwarda 

rowa, Zofia WasHkow.s"ka, Marta Fi- Orłowska, Irena Siwkowa, Zuzanrui. 
jałk1>wska, Zofia Tomczyk, Stainisła- Sobierajska, Helena Spalona, Fran­
wa Zawadecka, Zofia Krzemień, Fe- ciszka Szafirowska, 0lga Tomaszew 
licja Uciska, Irena Andrzejewska, ska. 
Maria Aszkenazy, Alina Golsztyń- Ukonstytuowanie się prezydium 
ska, Stan:Lsława Ja.nk~wska, Ma.ria I nastąl)i w najbliższym czasi1!. 

J. Malik dementu\e oświadczenie Dulles.a· 
NOWY JORK (PAP). - Osobisty I· wie ttaktatu pokojowego · z Japonią, 

przedstawiciel • prezydenta Trumana jak również, że wypowiedź Dnłlesa, 
- John Foster Dulles w oświadcze- na konferencji prasowej o jego pro­

pozycjach pod moim adresem w tej 

ci? 
A wi«:c wznieśmy wyżej sztanc1ar 

walki o pokój i realizacji) Planu 6-
letniego! 

Niech każda kobieta. stanie w sze 
regach narodowego frontu walki ·· 
pokój, Q Plan 6-letni. fundament nie 
zawisłości, siły, t potęgi naszej oj­
czyzny! 

dzieło Planu 6-letnieg-0 wciela<'i w 
życie! 

Niech każdej z nas, obok słusznej 
dumy narodowej z dotychczasowych 
osiągmęc mas pracujących, przy­
świeca szlachetna ambicja, aby zwię 
kszać te osiągnięcia, iść dalej i wy­
żej, pracować jeszcze wydajniej i o­
fiarniej! 

Nie szczędżmy wysiłku, aby jak 
najlepiej wypełniać nasze obowiązki 
zawodowe, społeczne, rodzinne! 

Wzmocnijmy czujność! Walka kia 
sowa. zaostrza się. Prowadźmy stałą 
u1>0rc2ywą. rodzienną 1>racę o pogłę 
bienie świaclomości najszerszych 
mas kobiecych! 
Zacieśniajmy solidarność między­

narodową z całym potężnym obozem 
pokoju! · 

· Ogólnopolski Kongres LK wyraża 
głębokie przekonanie, .że w szere­
gach frontu naroclowcgo walki o po 
kój i Plan 6- letni nie zabraknie ·ani 
jednej kobiety pi:acującej, ani jed­
ne} matki - arii .jednej kobiety, · 
1>ragnącej szczęścia swych dzieci, że 
ko!Jiety 1rnlslde - tak jak kobiety 
raclzieckie - staną się chlubą i du­
mą narodu, że służyć będą przykła­
drm na,jwyższego patriotyzmu i od­
dania Polsce- Ludowej. 

Pod 1>rzcwoclem polskiej klasy ro· 
botniczej i jej czołowego oddziału -
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej z naszym Pt·ezydcntem Bole­
slawt•m Bierutem na czele, w opar­
ciu o sojusz i wspólność ideową, z 
ni<':zwyciężonym Związkiem Ra.dziec 
kim, lcierowanym wolą genialnego 
StaliJt. - nart'id JJolski wspólnym 
wysiłk1eii1 budować będzie wolną i 
suwerenną, poLP.żną i pokojową Pol­
slu: SocjaUstyczną! 

Przyrzekamy rozbudzić w sercach kobiet 
(' 

gorqcą mil ość do Ludowej Ojczyzny 
List I Ogó1nopoisktego Kongresu L K do P~ezydenta RP 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSIUEJ 
BOLESŁAW BIERUT 

BELWEDER 

Zebrane na I Ogólnopolskim Kongresie Ligi K()biet przedsta­
wioielki milionów kobiet polskich miast i wsi ślą Wam, Obnvatelu 
Prezydencie, z głębi serca płynące gorące pozdrowienia. 

Kongres nasz dokonał przeglądu dotychczasowego rozwoju ru­
chu kobiecego w Polsce i 1rnstawił przed nim nowe, wielk•ie, bojo­
we zaclania. 

W obliczu narastającej groźby nowej pożogi wojennej, którą 

usiluj;j, rozpętać amerylcańscy imperialiści w imię interesów gar-
• s tki ka1>italistów, masy iuacujące Polski zwierają szeregi pod kie­
rownictwem · awangardy narodu - Polskiej Zjednoczonej Partii 
R1>botniczej w ulłrodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni. 

Kobiety polskie, którym Ludowa Ojczyzna stworzyła po raz 
pierwszy w clziejach naszego kra.ju warunld rzeczywistego równ11-
u1n·a wnienia oraz rozwoju ich zdolności i talentów, u~estniczą co­
raz aktywniej w budowie nowej, socjalistycznej Polski. 

W li~cie Waszym, skierowanym do Prezydium Kongresu, wska­
zaliście nam, Obywatelu PreJZydencie, drogę, po której kroczyć 

winny kobiety polskie, wielka siła naszego narodu, 
PrzyrzckMny Wam. Obywatelu Prezydencie, że uczynimy 

wszystko, aby ani jednej kobiety polskiej: robotnicy, chłopki, pra­
cującej inteligentki, gospodyni domowej nie zabrakło w na-rodo­
wym fronoie walki o pokój i realli;aoc.ję Planu 6-letniego. 

Rozumiejąc, że uprzemysłowienie naszego kraju i roa.budowa 
jego potenojalu gospodarczego umacniają. obóz pokoju, ustokrotni­
my nasze wysiłki, a.by pracować lepiej, wyda.jniej, raojonaJ.niej 
i OSZ<Jflędniej. 

Przyrzekamy rozpalić w sercach mili()nów kobiet gorącą mi­
łość do naszej Ludowej Ojczyzny, szczerą przypżń do Związku 
Radzieckiego - -0st0i pokoju i ucz.ucie gł~bokiej solicllµ'ności ze 
w3;r,ystkimi pokojowymi narodami świata. 

Przyrzeka.my wychowYwać nasze dzicoi w duchu gorącego pa­
trJotyzmu i słus;r,nej dumy z osiągnięć ludu polskiego i jego postę­
powych trad1Y"cji, w umiłowaniu pracy, pokoju, głębokiego odczu­
wania braterstwa ż. bojownikami o pokój wszystkich krajów, 
w uczuciach szczerego przywiązania. do naszego wielkiego przyja­
ciela - ZSRR i Chorą.żego Pokoju- Józefa Stalina. 

Przyrzeką.my, że uczynimy wszystko, by każda rodzina czło­
wieka pracy w naszym kraju s~a ła się ogniwem narodowego frontu 
walki o p()kój i PJan 6-letni. 

Natchnione wli.a.rą w słuszność i świętość naszej sprawy, oży­
wione niezfomną wolą obrony naszych zdobyczy, wszystkiego, co 
jest nam najdroższe - naszego iNęknego kraju, życia i przyszłości 
naszych d7Jieci, pod Waszym przewodem, Obywatelu Prezydencie, 
będziemy wraz z całym narodem uporczywie i nieugięcie walczyć 
aż do ostatewnego zwycięstwa spra.wy pokoju i sprawy budownic­
twa n-0waj, soojalisty~j Polski. 

Zamknięcie obrad Kongresu· LK 
niu swym, złożonym po powrocie z 
Japonii twierdmł, że rzekomo podjął 
rozmowy w sprawie Ja.ponii z przed 
stawidelem ZSRR J. Maliki.em. 

W zw.iąz:ku z powyższ:ym J. M.alik 
złpżył nowoj<>rskiemu koresponden­
t.owi agencji TASS następują.ee o­
świadczenie: 

sprawie i o mojej gotowości wzno.. 
wienda rokowań w sprawie traktatu 
z .Jaoponią - nie odpol'!<iada rzeczy­
wistości". EJelegatki łódzkie na sali obrad Kongiesu L.K. 

WARSZAWA (PAP) - W toku I 
popołudniowych obrad· Kong.res LK 
przyjął statut Ligi Kobiet, po czym 
uchwalił tekst listu do kobiet kore. 
ańskich. 

Kongres dokonał ponadto wybo.­
ru nowych władz, w skład któr .vch 
weszły czołowe działaC7..ki Ligi. przo 
dujące robotnice i chłopki. 

• „ 

„ Wo~ oświadczenfa Dullesa z 
dnia 28 luteg<> br. w sprawie roko· 
wań 2ie mną, uważam za konieczne 
oświadczyć, że nie prowadzę z Dul­
lesem jakichkolwiek rokowań w spra 

Delegatki naszego: miasta · na-Kongresie 
Kongres uchwalił także tekst ape 

lu do kobiet całej Polski oraz wy• 
stosował depeszę do Wielkiego Przy 
jaciela narodu polskiego - Gene• 

. ralissimusa Józefa Stalina i list do 
Pierwszego Obywatela RP - Pre­
zydenta Bieruta. 

(Od specjalnego .UJ.gslanni"a.,.,Glosu Ro6otąicze90''') 

Rządawa delegacja 
radziecka 

przybyła do Paryża 
PARYŻ (PAP). - W dllliiu 3 mar­

ca prrz:ybyła do Paryża delegacja ra­
d ziecka, która weżmie ude:iał w na­
r ad'llie wstępnej pl'Tl.'edstawicieli 4 
mocarstw dla opra'COwM'llia progra­
mu Konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych. W &kład delegaoji ra 
dzieok.iej wchodtl.ą: wicemi.n!ister 
Sp,raw Zagraal!ic:z:nych ZSRR - W. 
Gromyko, jako przewodndczący oraz 
A. Ławrentiew i W. Semionow. 

Walki w Korei 

W drugim dniu obrad safa stała się błękit­
na od niebieskich chustek zdobionych białymi 
gełąbkami. W momentach szczególnego nasiae­
nia entuzjazmu błękitna fala chustek kongre­
sowych, którymi powiewały delegatki zdawała 
się kipieć i burzyć. 

Prócz chustek delegatki otrzymały w upo­
minlru błękitne bloki do prowadzenia notatek. 
Bloki te n,i~ próżnowały. Delegatki bowiem 
skrzętnie notowały przebieg obrad, aby ]e po­
tem wiernie prz~azać koleżankom w terenie. 

• * • 
Delegatki nie przyjechały z pustymi rękoma 
przywiozły piękne prezenty na Kon.g;res. 
Na' urządzonej wystawi~ prezentów wyróż-

·1in się piękny model framwaju, przywieziony 
przez łódzkie tramwajarki. Zwracają uwagę 
również prezenty załogi ZPB im. Kunickiego, 
oraz.prerzetlity Południowo - Łódzk!ich Zakładów 
Przemysłu Pasn1anteryjnego. Jedno rz: honoro­
wych miejsc zajmuje gazetka ścienna LK z fa­
bryki sklejek w Piotrkowie. I::6dź przywiozła 
około stu podaFków. Większość tych łódzkich 
preizentów dla delegatek to obiai&iY. d.ywa11y, 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony w piękne sweterki . itp. Wiadomo - łodzianki zna 
niedzielę w Phenianie komunikat ne są ze swego zmysłu praktyczn<>ści. 
naczelnego dowództwa koreańskiej• Pecha miały t.orunianki, które wiozły dla de­
armii ludowej · stwierdza, że n& leg.a.tek pie:rntl~. o ~ej średnic.y, ail.e, nae­
wszystkich frontach oddziały armii' &tcly, w pod;rozy p'.1.e11Il.'l!k polaanał Się. 
ludowej w ścisłym wspóldziałaniu • * • 
z oddziałami ochotników chińskich Rówln!ież i onegdaj p!ierwSrz.a głos w dyskusji 
utrzymują mocno, zajęte pO!pl'Tl.IEldario zabrała łodzianka, prządka, Stanisława POdsia­
pozycje. I dło. Mówiła ona w imieniu kobiet zakładów im 
Oddziały armii ludowej działają;- Stalina - o ich walce o pokój, o Plan Sześcio­

ce w rejonie Seulu, w ciągu trzech lętni. Podane przez nią liczne przykłady zobo­
dni - od 2 do 4 marca - :llestrze- W!ą7.ań, jakie podjęły ostatnio kobiety tych za­
liły 11 samolotów, ~a~. . kładów ~ ~ ~eh oaram.nv 

entuzjazlp. Gorąco oklaskiwane są nazWiska ta­
kich przodoW.ni.c pracy jaik: Janina Grzelalk:, Ja­
nipa Nowak~ 'Ludwika Barcz i inne. 

Tak jak górnicżki, czy koleja'rki, równie ser · 
· decznie oklaskiwane są włóknif!rki. Kobiety · ca~ 
łej Polski cenią bowiem i szanują pracę na­
szych łódżkich przodownic. 

• * • 
W obradach popołudniowych zabiera głos de 

legaitka ZPO „Wólczanka" - MMojainna Gło­
dowska. 

Mówi ona o poszukiwaniu nowych form pra­
cy dla pokoju, dla budowy socjalizmu. Daje 
przykład ze swoich zakładów, gdzie w związ­
k~ z dniem 8 marca i Kongresem pracownice 
tych zakładów P.meszły na system potokowej 
p1iacy taśm co znacrurie skraca cykl P;I'.Odukcja 
i obIJJi2la koszsty własne. Końcrząc powiada: „Na-sz 
dalszy wkład w dzieło utrwalenia pokoju - to 
włączenie sie do szerokiej akcji zbierania pod 
pisów pod apelem berlińskim światowej Rady 
Pokoju. 

• * * 
W trakcie dyskusji na salę wchodzą delega­

cje kobiet z rozmaitych miast Polski. Łódź re­
prezentuje defogącja z ZPB im. Armii Ludo­
wej z tow. Sim~ą na czele. Wystąpienie włó­
lmiarek spotyka się z falą ogromnego entuzjaz-
mu. 

• * • 
Do władz Ligi zostały wybrane również ło­

d?J.ianiki.. Są to Fijałkowska- dxiaŁawka SlpO­

leczna, Gościmińska - Budowniczy Polski Lu­
dowej, Gąsiorowska - profesor UŁ. Rybińska 
- robotnica ZPB im St::ilina. Michałowska z 
ZPW im. Rey111.nn1ta KunicYn JZ. ZIP([)z. :im. 
R.vchlińsif "~o. 

Uroczysty jest moment zakończenia. Po 
przemówieniu podsumowującym obrady, które 
wygłosiła tow. Orłowska - posłanka na Sejm, 
kierowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR i 
czł-0nek Zairządu Gł. Ligi Kobiet - zrywa się 
burza szalonego entuzjazmu. Wznoszą się okrzy­
ki na cześć naszej Ludowej Ojczyzny, Partii, 
towarzysz.a Bieruta oraz towarzysza Stalina -
niezłomnego obrońcy pokoju. Potężnie b.rzmi 
Międeynaxodówkia. Spiewają partyjne i bezpar­
tyjne kobiety złączone wspólną ideą: służenia 
Polsce, pokojowi i postępowi. 

• * • 

Queuille też zrezygnował .•• 

Guy Mollet 
zmontować nowy 

prób u ie 
gabinet 

PARYŻ (PAP). - Queuille, podo· 
bnie jak Bidault, zrezygnował z mi­
sji utworzenia nowego rrządu. Wo­
bec tego, zgodnie z przewidyw.ah:ia­
mi, misję tę otrrz.ymał Guy Mollet i 
podjął rozmowy informacyjne. Dużo nauczyłam się na Kongresie - stwier­

dza przewodndccząca Koła Gospodyń ZSGh w Gi­
dlach, pow. radomszczań9kiego - Jadwiga Go-
nera - małorolna chłopka. Z niecierpliwością z ł ' · ł 
oczekuję. aby wiadomości te zawieźć w teren. CO e g O SW I O O 
Dwa dni Kongresu były dla nas dobrą szkołą. ~c~..;;·0 „"'-' ~~·-.~~ 

Oceniłyśmy nasze osiągnięcia w ostatnich pię- - PARYŻ. Biu;o Polityczne KP 
ciu latach. Wskazano nam braki w robocie or- Francji uchwaliło rezolucje;, w któ­
ganizacyjnej. Wskazano nam jak my, ·kobiety rej witając doniosłe uchwał~ Swia 
mamy walczyć w ramach frontu narodowego towej Rady Pokoju wzywa Franou 
o pokój, o Plan Sześcioletni. Wskazał nam Kon- zów do obrony powszerhnegu pra­
gres, jak organ.izacje kobiece winny wychowy- wa wyborczeg-0 i do wzięcia wzmożo 
wać kobiety w duchu patriotyzmu, dumy z osią- nego udziału w referendum przeci 
gnięć naszego narodu, w umiłowaniu pokoju i wko remilitai·yzacji Trizonii. 
pra<:y, w gotowości do najwyższych ofiar dla 
szczęścia narodu, w solidarności z innymi naro- . - ~A~SZEK. Narody libański 
darni, w przyjaźni ze Związkiem Radzieokim, 1 • syryJski protestują stanowczo prze 
stojącym na czele postępowych narodów wal- c1wk-0 przybyciu do portu w Bejru 
czących o pokój. cie amerykańskiej eskadry wojen-

Kongres dał wytyczne i łnebl\ je rozpro- nej. 
wa~ć, ~by .trafiło' one do kobiet ~ ' w naj-1 -LIPSK. Dnia 4 bm. nastąpiło uro 
mme3szeJ wiosce. Oto nasze zadam.i - .nss de- czyste otwarcie Wioscnnvcb Targó" 
le2atek 'i iOści Kongresu. Lipskich - plerwszy!:b' w ramactl 

K. Z*l&YSKI 5-leł.iile&"o 1>lanu NRD, 



•• 
Francuski· front nar·o.dowy 

. ' 
8 ·n:aszych . . Kobiety pracujące miast i wsi 

AK!!~'!A~~iót w narodowym froncie walki o pokói i plan 8-letni walki przeciwko remilitaryzacii 
(Korespondencja własna) 

TrlzonQ 

I w TURKMEliiSKIEJ SRR F t f t k t z . . w ZSRR powstanie wkrótce nowy ragmen 'I re era u se re aria • •• Ligi Koltlet - Stanisławy Zawadecklej 
·o&vdek: naukowy - Akademia. Nauk 
Republild Turkmeńskiej WARSZAWA (PAP). - Sekretarz 

Do !Zi&dań nowopows~Jaoej .Alklllidę- Zarządu G~ównego LK - S. Zawa­
.,anii N$1~ Reipubliki 'l'iirkn1eńskiej ?ecka, stwierdza w ~ referacie, 
fuędgie 11121-l~ła k.oordyinacja prac zi: Liga Kobiet od chwih powstan~a. 
,.speejalistów ro:i.nycih gałęzi wdedzy, t.J. od sierpnia 1945 roku po~taw1ł~ 
ictóirey powołani !Jl} d<> rozsti·z.yg.nię- przed sobą zadanie wyrwania naJ­
ei.a poważnych problemów, . z.wiąza- ~erszych mas kobiecych z zacoifa 
nycrh z bud0\v3 Głównego Katnał;u ma, W 3.a<kirn znajdowały lrlE; one 
'l\mlmneńskieg<>. w uistroJu kapilta.liir.tycznym i wy: 

· ROZWóJ UBEZPIEOZE:& cho~ania ich na świadome bojowm 
SPOfECZNYCH W CHINACH c~1 o no"".ą Polskę i o trwały po-

. ""' kóJ na ŚWlecie. 
~ dniem 1 ll}.a.rca !'P'r-0wadzo.no w Liga Kobiet włączyła się w nurt 

Chln_ac_h ubezp1ecz~ma społeczne ~o- miedzynarodowego, demokratyczne­
b?tmkow i urzędnr1k.ó~, w przedSlę- go ·ruchu kobiecego, który skonsoll 
llnorstv.:aeh z~dnfa.JąCYC'h ponad dował się i stworzył światową De-
1~0 o~ob, z.godnie z.e atat?ten: ~bez-. mokratyczną Federację Kobiet. 
p1ec~en społecz.~yoh w Ch1ńskii.eJ Re- Zadania swe Li"a spełnił po 
pubhce Ludowe3. ..., a 

UbezipieQzenia społecmt'8 w przed- przez szeroko zakrojoną pracę wy 
lliębi{lrstwach zatrudndających mniej chowawc:zo - u~wiadamiającą or~z 
llliż 100 osób okireślaj , bi przez stałe, sy~ematyczne szkol:n1e 
ll"Owe Ił umowy z 0 zawodowe kobiet, Sprzy.1ały jeJ o-

. wocnej pracy warunki, jakie stwo-
ROZWóJ BUDOWNICTWA SPóŁ- rzył nowy ustrój społeczny. 

DZIELCZEGO NA .WijG~ZECH Na \kursach, zorganizowanych 
Na ~ęgr~eeh roow1ja SJę sz.yb~o przelll LK przeszkol<>no ponad 40.000 

ruch ~Jl-Ołdz.1elczego budownictwa m1e kobiet. Podczas, gdy w rojg.i. 1946 
szk8lllowego, W roku bież. zbudow.a- rmtrudniionych było we Wl'lrzystk:ich 
ny.eh rosta.nie 2.000 mieszkań spół- gałęziach gospodarki 873.000 kobiet, 
dz:ielczych. . . , pod konieo Planu 3-Ietpiego liczba 

W okręgach górmceyc<li orgaai1Z.uJe k()biet pracujących w przemyśle do 
się o~ecnie 8 nowych spółdzielni mie I szła do 1.300.000. 
szk.aniowych. , Plan 6-letni przewiduje na1:omiast 

zatrudnienie dalszych 1.230.000 ko­
biet. 

W12irasta również liczba kobiet, bio 
rących udział we współzawodnictwie 
pracy. Wynosi om~ obecntę 350,000. 

W ślad za kobietami, prsoującymi 
w przemyśle, komunikacji i handlu, 
poszły kobiety wiejskie, włączając 
się coraz aktywniej do socjalistycz 
nej przebudowy wsi. W grupach ho 
dowców i planr!Jaitorów (pracuje oko­
ło 600.000 chłopek mało i średnio­
rolnych. 
Rozwijając SWO"ją pracę w myśl 

uchwał Biura Politycznego KC 
PZPR, Liga Kobiet zwróciła szcze­
gólną uwagę na przyśpieszenie a­
wansu kobiet przez WYsuwanie naj 
zdolniejszych, tlajbardziej ofiarnych 
w pracy zawodowej i społecznej -
na odpowiedzialne stanowiska. Waż 
nym zadaniem było również otocze 
nie opieką awansowanych. W prze­
myśle awansowano ponad 16.000 ko 
biet. Stanowiska dyrektorów obję 
ły 133 . kobiety, inżynierów - 107, 
majstrów - 539, odpowiedzialnych 
kierowników - około 8.300. Wśród 
awansowanych znaczny odsetek sta 
nowią robotnice i chłopki. 

Szeroki awęns społeczny robotnic 
i chłopek rnało i średniorolnych stał 
się możMwy ~zięki nieustannie wzra 

~ruia-pnyuóniem itrate~iunym uu na ~anana[~ 
Grecja zajmuje kluczową pozycję nam parlament - użalała się nie- strategiC'Zflej na terenie rejonu. Po 

we ·wschodniej części Morza $ród- dawno grecka gazeta monarchistycz d<>bny rozkaz obowiązuje również 0 
ziemnego. Położenie greckiej wys- na „Ethnikos Kiryks" - jeieli przy kollcznych chłopów przy budowie 
PY Korfu ułatwia kontrolę Adriaty syła · się nam gotowe ustaWY, jak innych obiektów. 
ku; wyspy Lemnos, Lesbos, Samo.i konserwy w puszkach ze znakiem Podżegacze wojenni- wyroaczają 
traką. - to k1ucrze do Dardaneli, sta „made in USA?". Grecji również rolę dostawcy mię-
nowiących naturalne wrota do Mo- Amerykanie zarządzają również sa armatniego. W myśl ameryl~ań­
rza Czarnego. Archipelag Cykla- greckimi siłami zbrojnymi; ustalają ·skich dyrektyw rząd ateński opra­
dów, to kluoz otwierający wejście liczebność greckiej armii, mianują cował projekt ustawy, zgodnie z któ 
do Morza Egejskiego .z południa. Po i przenoszą oficeró°\f. rą oprócz 30Q tys. żołnierzy, znajdu 
siadanie wyspy Krety daje możność Każde nowe zarządzenie politycz jących się obecnie pod bronią, wpro 
faktyczmej kóntroli nad zachodnią ne i gospodarcze amerykańskich im w<iqzono przymusowe przysposobie 
częścią Morza śródziemnego. pe'lialistów podyk1:owane jest przy- nie wojskowe dla mężczym i kobiet. 

Korzystne Połażenie strategiczne gotowaniami do nowej wojny. Grecka klika rzą.dzą.ea bije rekor-
Grecji nęot amerykańskich imperia Sumę 300 milionów dolarów, u- dy gorliwości wobec amerykańskich 
llstyeznych drapieżców. Dlatego dzleloną Grecji na podstawie dokłry mooodaweów. Jak ośwładezYł nłeda 
właśnie zapałali oni taką „miłością" ny Trumana, wydatkowano n.a uz- wno a.mbaSĄdor grecki w Waszyng 
do tego kraju. „Wybraliśmy Turcję brojenie armil greckiej, 'na budowę tonie, rząd Venłzelosa od<lać ma. do 
I Grecję - przyznaje cynicznie dróg strategicznych. lotnisk i łn- dyspozyeiii „zachodnich demokracji 
„New York Herald Tribune" - nie nych urządzeń wojskowYch. Ale 500 tys. :Wlułerzy greckich", jdell 
dlatego, że majdu!ą Irlę one w ta- był to dopiero początek. Amerykanie d,adzą na to dolary i 
kiej potrzebie, lecz dlatego., że sta- Imperialiści USA rozszerzyli i zbu zwiększą dostawy broni. 

stającej troskliwej opiece, jaką 
Rząd Ludowy otacza matkę i dziec 
ko. 

I tak na przykład w końcu roku 
1950 liczba stałych żłobków wynosi 
ła 559, . liczących 24 tys. miejsc, co 
stanowi 17-kr·atny wzrost w porówna 
niu z okresem przedwojennym, W 
tym samym roku liczba przedszkoli 
wzrosła do 7.710, a Hcr.ba miejsc w 
nich do 343.000. Na wsi zorganizo­
wano 5.900 dziecińców sezonowych 
dla 333.000 dzieci. 

W procesie wykonania Wielkich 
zadań naszych planów, wyrósł i 
ukształtował Się wspaniały aktyw 

·ko13iecy i znacznie wzrosłY" szeregi 
organizacji. Lfozba C'ZłOnkiń zwięlc­
szyla się ze )91t,OOO w roku 1946, 
do 2.000.000 w roku 1950. 
Aktywność organizacji uWlaoczni­

ła się szczególnie w okresie przy­
gotowań do I Ogólnopolskiego Kon 
gresu Ligi Kobiet. W tym czasie 
setki tysięcy kobiet miast i wsi 
podejmowały• i realizowały zobowią 
zania, przyczyniające się do przyśple 
szenia wykonania zadań Planu 6-
letniego. 
Zasadnl~e zadanie, k tóre stoi 

przed ca.łą naszą org;utlzacJą - mó 
wi nagtępnie Zawadęcka - to ob 
jęole zasięgiem naszej działalnoli 
el nowych milionów kobiet miaste· 
azek i wsi. 

Trzeba, abyśmy nauczyły najszer­
sze masy kobiece, źe awans społecz 
ny wyraiita na ba.7,ie aldywnośei 7,a 
wodowej i swłecr;nej kobiet. Co­
drienna, systematyczna troska._., ko­
bietę pracującą, o jef dziecko 
musi się stać je<lnym ż waiitiejszych 
odolnków naszej pracy. Wzmaaniaó 
musimy pracę nad podnoszeniem w 
złomu kulturalnego l upowszechnie­
niem oświaty wśród szerokich rzesz 
kobiet, 
Czołowe nasze zadanie - to wtel 

ka praca wychowawczo - uśwłada 
iW.ają.ca, zmie1?.ająca do włączenia 
wszystkich kobiet pracujących do 
narodowego frontu walid o J)()kój i 
Plan 6-letni. 

Polska Ludowa - kończy swe 
przemówienie Stanisława Zawadec -
ka - dała kobietom warunki pełne 
go równouprawnienia. Plan 6-łetnl 
stwarza perspektywę wspaniałego 
rozwoju Ich zdolności i twórczych 
sił. Masowa organizacja. kobieca -
Liga Kobiet, musf przyśpieszyć 
swoim wysiłkiem dojrzewa.nie naj 
szerszych mas kobiecych do roli 
bojowników o p0kł3 1 budowniczych 
socjalizmu. ' " · •' 

6d czasu kiedy francuski ruch 
cbrońców pokoju zainicjował w 
grudniu ub. roku kampanię prze­
ciw remilttaryzacji Niemiec, iiie 
ma dnia, któryby n.ie przyniósł bo 
gatego plQilu. W referendum bio­
rą udział miliony ł'rancuzów pro­
testujących przeciw wl!-krzeszaniu 
u granic Francji hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

$ze1'0kie rzesze obrońców poko­
ju, które wy.powiadajlł się w re­
ferendum, rekl'utują się zarówno 
spoś1·ód najbardziej postępowych 
elementów z komunista.mi na cze­
le, jak i &p'Ośród różnych odła­
mów drobnGmieszczaństwa. Zagro 
żenie na:r;odowych interesów Fran­
cji zmobilizow'ało francuskii opinię 
publicmą, świadomą czyhającego 
niebezpieczeństwa. 

Dotychczas zebrano już kilka 
milionÓ\V pod1>isów. W jednym tył 
ko departamende Sekwwny, który 
obejmuje Paryż i okolice, zebrano 
już ponad milion podpisów prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec Za-

. choch\ich. 
Dotychczase>wy przebieg akcji 

wskazuje, jak wielką wagę przy­
wiązuje francus.ki ruch obrońców 
pokoju do referendum w sprawie 
remilitl\ryzacji Trizonii. Wyn•ik je 
go - zdaniem organizatorów -
ma ogromne znaczenie n.te tylko 
dla samej Fnmcji, 11łe również dla 
cafokształtu stosunków między11a­
rorlpwych. 

Ze wr.ględu bowiem na połoie­
nie geograficzne i strategiczne 
Francja odgrywa niezmiernie waż­
ną rolę w planach imperialistów. 
Jellli wkc J<'rancja, wplątana obec­
nie przez zdradzieckie rzl}dY w sidła 
agresywnego paktu atlantyckiego, 
potrafi uwolnić się z imperialisty­
cznych więzów;' siły obozu pokoju 
zostaną jeszcw bardziej wzmocniP 
ne. Obecna kampania jest ważnym 
czynnikiem wn-lki narodu francu­
skiego przeciw imperialistycznym 
podpalaczom świata. 

Walka przeciw remilitaJryzacji 
Niemiec zespoliła szerokie rzesze 
społeczeństwa francuskiego w ogól 
nonarod{lwym froncie oporu prze­
ciw polityce rządów zdrady. F1J.•an­
cuzi - niezależnie od poglądów 
politycznych - z najwyższym obli 
r zeniem potępiają rządy, które po­
pierają amerykańską politykę od­
radzaniłl hitlerowskiego Wehrmach 
tu i włąc-zenia go w skład altan­
tyckiej armii agresji. Francuza 
wiedzą, że uzbrojona przez Amery 
ka.nów Trizonia . to ognisk<> nowę.j 

' , . . 

wojny, to widmo ŚJJlwm i .m.. 
czeń dla narodów E\ll'<)J>J', to za,. 
grożenl11 niepodległości Fra.nett. 
Głęboko patriotyczn1 c)!.arakter M • 
ferendum ~obiliroje do alktywnej 
walki o po·KÓj nowe rze&re bojO'W• 
n i:ków, dotychczas jeszcze biernYeą 
obserwatQrów wy-darzeń politycai,. 
nych. 

' „Pokrzyżować plaay reft\iliił.a.r7-
za.cji niemieckich odwetowców -
stwierdza uchwal.a KC K.omunisty. 
cznej Partii Francji - t.o Bft&ellJ' 
uniemoiliwić nowt ,vojllł w E uro­
pie, przeszkO<l~ić w wnrołU\la 
trzeciej wojny światowej". 

Stanowisko Komunistycznej Par­
tii Francji w tej sprawie jest sta. 
nowiskiem prawie całego społetzeń 
stwa francuskie&"o. Praecł~tily oby. 
wat.el FrancU zdaje aobje •Pł'llWę. 
że jeśli wola narodu zamanifestuje 
się dobitnie w referendum przeei1f 
remilitaryzacji Niemiec, to żaden 
rząd, po1>ierający zbrodnicze plany 
odbuduwy hit.lerowskiego Wehr­
m.achtu1 nie zdoła sit utrzymać 
przy wiadzy, nawet gdybf był jak 
najbardziej popierany przes amer7 
kańskich imperialiatów. 

· Po dr11g-iej stronie granicy f r&!\• 
cuskiej, zu6wno w Niemct.ech Za­
chodnich jąk i w Niemieckiej &.. 
publice Demokratycznej, rośn.ie „ 
pór narodu niemieckiego przeehr 
wskrzesz~nJu hltlerowskiego Wehr 
machtu. Mimo ;11mowy mile-zet\i& 
zmarshallizow&qlej prasy, kt&-a u­
siłuje ukryć ten takt przed opinią 
francuską, do ąpołeczeństwa tran 
cuskiego ooraz wiQCej dociera 
wiadomości o walce mas pracuji· 
oych Niemiec przeciw adenauer~m, 
schumacherom i jnnym agentQm. 
amerykańskich wichrzycieli poko,. 
ju. Wiadomości te wzhudzaj1 w n& 
wdzie francuskim wiarę w skute­
czność wspólnych wysiłków zmie. 
rzających do pokrzyoowania a~1e­
rykańsko-Mtlerowskich przygoto. 
wań do nowej, zbrodniczej wojny. 

Inicjatywa podj~ia wspólnej, 
zorganizowanej akcji mas pracuj„ 
cych Niemiec i Francji wzmocni 
front walki przeciw zdradllieckim 
knowaniom amerykańskich podż• 
gaczy wojennych, nra lfllllCYCh prz1 
pomocy hitlerowskich najmitów 

. wywołać nową neź w :Ęuropie. 

Front poJ<oJu nie zna &Tal\ie, 
Ludy, które imperializQl ameryka(l 
ski przeznaczył n.a mif&O ar~atnie, 
nie dadzą sie O!J·znkać i walc111 o 
trwały pokój i zabezpieczenie nie­
l)Odległości narodów. 

Ge~g4!l!rN&ma 

nowią wrota atra.tegłczne, wiodące dawali nowe lotni.ska na Korfu, w Codziennie niemal odbywają się 
do Morza Cza.mego, do sa-ca Salonikach, w Kawalli, w Kozani, w Atenach narady sztal:fu generalne 
ZSRR". Innymi słowy jainikesi oku Janinie i innych miejscowościach. go. Oficerowie amerykańscy w a­
powali Grecję po to, aby wykorzy- Zbudowano poza tym stację radiolo syście wyżgzych oficerów greckich 
stać ją jako przyczółek wojenny kacyjną w Tsassoa, rozszerzono por odbywają inspekcję pogranicznych 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu ty Korfu, Salonik, Mityleny i in- ga'.rnłzon6w. Szei' amerykańskiej mi 
i krajom demokracji ludowej. nych miast, wybudowano w Mary- sji wojskowej w Grecji, generał Jen 
Amerykański imperializm ujarz cy (wyspa Rhodos) największe kins przebywał niedawno w Janinie 

mił całkowicie Grecję. Poczynając lotnisko na Morzu Sródziemnym, u w pobliżu granicy grecko - albań­
od 12 marca 1947 r„ to jest ed chwi twerzono bazy lotnicze w okolicach sklej na inspekcji monarcho - fa­

Wspólnym wyS'iłkiem Obro·nimr pok-ói. 
li proklamowania sławetnej „doktry Patrasu oraz na Krecie, zbudowano szystowskich sił zbrojnych. -~-----~mii----~~-

ny Trumana", kraj utracił 111ezawi arferie rlrategicz:ne wiodące do gra Milita.ryza.qja Greojl ściqgnt:ła na 
slość i obecnie niczym się nie różni nic Albanii i Bułgarii. ludnoś6 tllezlłM".one ntedole j cłerpie 
od ta.kich „niezawisłych" kolonii, Jak doniosła prasa ateńska, nie- ni.a. W 1'-0fll>Odarce OlrJ'ł\bła.nej przez Listy uczestniczek Kongresu L. K. 
Jak Filipiny czy Kuba. dawno na konferenl'.ii gospodarczej imperłallv.m ameeyka6skt panuJe za do przy /ac/ólek w Ko rei Ateńscy monarcho - faszyści są rządu monarcho - faszystow~kfego męt. OtnY artykułów płerw'1!ZE>j po 
marionetkami królów dolara. O ambasador USA Peurifoy domagał trzeby ataJe rosnl\. iywnołó ~tka '.il 

wszystkich zagadnieniąs:h greckiej efę, aby 1Teccy ministrowie posłu- rynku. LudnoR6 pr&C11J11Ca · Przymle~ WARSZAWA (PAP). - Przeditta 1 amerykańskich morderców kobiet ł 
polityki, gospodarki, finansów i han szftie ,,zatwlerdzłlł" uchwab:, prze ra głodl.'m, wiciPlld kobiet mlallt i wsl całej dzłecl koreańskich. Tym lepiej ro-
dłu decydują Ameryklll1ie. „Pocói włdują~lł wykonywanie przede Naród grecki coraz energiczniej Polski, zebrane na Ogólnopolsldm zumiemy Wasze olerpłenla, ze żywe 

wszystkim robót o znaczeniu woj- wy&1:ępuje przeciwko amerykańskiej Kongresie LK, uchwaliły tekst lhitq są jesY.Cze w naszej pa.mic:cł podo-
!va mar{!,inesie I skowym. M. in. przyjęto uchwałę o polityce military2'.acjł kraju. Mimo do kobiet koreańskich. Przesyłając b b dn' j k' ł • ł 

- budowie dróg tr te-' h S J okrutnych prześladowań, mimo WY naj11erdeczniej1210 >pozdroWitmia i ne z ro ie, a ·ie pope ma na na 

Ó 
s a l'i'c:znyc a o- zycz&nia .zWYcięstwa bohaterkom szYJn narodzie okupant hltlerow11kl, Akrobatyka si w ~~on-:-~~~:~·-~~~~~~ci zm~= ~~:~v:o~~~~~.se~~.:~~!. ~~~~= Korel walczącym z krwawym . na- Wiemy jednak, że tak jak potworny 

• • • • • , ją ludność do pracy przy budowle pów i żołnierzy oświadczają : „My, jeM:lcą nrneryltańt:y)dm, kobiety pol- terror hltlerow1kl nie złaml\ł woli 
Bryty1ski munster wo1ny, Shmwell, za tych obiektów. Tak np. w rejonie Grecy, nirdy nte będziemy 111~ bl6 skie piszą m. in.: walid narodów ohwilowo okupowa-

pyumy p~zez lwr~sp'!mien.tów pras?WY~h 1 Sapy w~yscy obywatele od .16 do przeciwko Zwł"zkowl Radr;fNJ~lemu „DROOm SIOSTRY I PRZYJA· nej Europy, tak samo zbrodnie Im-
co. są_dzi o zbro~8?iach !lllC~~io-me- 50 lat zmuszeni zostali do przepra- krajom demokra.ojl htdoweJ". CIOŁKI: · perła.listów ameryltań11ltich uetokro 
mieckich, po chwili namysłu o.~wuidczyl, cowania 6 dni przy budowie drogi B. MELECHOW Zgrozą pneJmuJą naa bestfalsłwa tniły Waszą łwłętą nlenawl.Ui do 

że wyraz „zbrojenia" jest niewlo.iciwy i ---------·---•------------------·---------------~---------------

~~:.$"~=~ POTENTACI KAPITAŁU · ORGANIZATORAMI WYŚCIGU ZBROJER 
Shinwell nie je$t nmootorem w te] 

dziedzinie. Hitler nazywał agresję „wal W dzisiejszej Ameryce kaidy działacz państwo 
ką w obronie cywilizacji". Gestapo na- wy, bądź sam jest wielkim businessmanem, bf\dź 
~wolo patriotów „terrorystami" i „ban- też pochodzi z µprzywilejowanej kasty wyzszych 
dytami". Tito nazywa siebie „komunis- ur:zędników monopoli, bądź wreszcie nalezy do 
tą", a tunerykańskich ekspl.oatator6w kategońi zawodowych politykierów, któr:i:y bu­
.,.dobroczyńcami" ]ugosł,awl.i. pują swą karierę „państwową" przy finansowym 

o wskrzeszanym w ehrnkichcie hitle POl'arciu bankierów i przemysłowców. 
r&Wski.m imperiaLiści ameryka1iscy wyra 1· Z takiel agentury wielkiego kapitału akłada alę 
"iajq się jako o „demokratrczuycl1 silach właśnie ~merykaós~l parlament. W Kongr11łe 
zbrojnych" a premier brytyjski Attlee poprzedniej kadenc1i 60 proc. członków atanowlll 
nazywG hlderow!lkich gmeralówSpeidla, 1 prawnicy w służbie towarzystw bankowych i prze 
Guderiana i Ileusingem demokratycz mysłowyc'h. Prócz tego zaaiadało w Kongresie 
nymi dowódcami". W Tokio 1114 zostać ' 97 ~a.n~ierów i przemysłowców oraz "46. wielkich 
utworzone mWsterstwo, którego zada- własc1c1ell ziemskich. Po wyborach w bstopad~le 
~em będ,zie pr11e~ladowan.ie komuniatów !r~ r. oblicze Kongresu ~ie uległo ładnej 11111a-

' ~r!'ńccn;' poko/U. Otrzrma, 0110 ~u;? Równiet i w organach władzy wykona~czej po­
;;nunllft~s wo .dla ~hcnvama ~~~011' • tentaci przemysłowi i finansowi oraz ich pełno­
Bo to ! „przy1~nie1 i TOZll~dit_ie} : . mocnicy odgrywają kierowniczą rolę. 
, T'YJ!». ~nym~ P:'","~sl<mkam1 k~eh.jq się Proces opanowywania przez monopolistów Wall-
T~ez unper"!luo1 . arnerykamcy: g_dr Street czołowych atanowłsk w amerykańskim 
piszą o orgam:wwamu amcrykanakich aparacie rządowym spotęgował 1lę w szczegól­
baz latniczych we Fran.cji. Amerykański noścl po WoJnłe, kiedy sfery parmJące USA wkro­
tygodnik „Christian Science llfo1'itor" czyły na drogę bezpośrednie! agre11JI, na drol?ę 
pisze - ,,Ze względu na speey/icuie wa rozpętania noweJ wojny śwlatowef. 
nmki we Fra:ncji, tj. istinienie 3ilnej Okres ten - to okres prezydentury wiernego 
partii komunistycznej, :wkładanie lot- sługusa monopoli, Harry Trumana, który od 
nic:i:ych bas St.an.ów Zjedn.oc11onych musi pierwszej chwili obfęola swego stanowiska czynił 
być realizowane 6topniowo i ostroJnie wszystko, co w jego mooy, aby wciągną4 do kle­
t.ak, aby nie w11budwć zbyt wielkiej opo rownictwa aparatu państwowego generałów, ban• 
:ycji i nie doswczaó ikomunia&om 1110· kierów, przemysłowców I ioh agentów. 
iiliwie żadnej okasfi dla propagandy ja- Według danych, zawartych w keiątce „Kryzys 
koby Francja była okupowana przez ekonomiczny a zimna wojna", ze 125 podpieanych 
USA". przez; Trumana nominacji, 66 przypad.ło w udziale 

Jak z tego widać, równ~d w dzicdzi- bankierom, przemysłowcom i prawmkom, pozo-
rtie akrobatyki propagandowej, amery- stałe zaś generałom i admirałc;im. • 
kańscy padpakt.cze Ąwiata idq drogo Wy- l!'terw~ncla zbrojna w Kore11 afir1e&1a przeciwko 
tyczorią przez Hitlera i Goebbelsa. Czy Chinom 'f• oało~zony w yc;;A '.'•ta~ pogotowia na-
to d · tóWad · ? Nie ró ym rodowego w 1eszcze w1ększe1 mierze podporząd-

0 cze~os P _zi . • z wn kowały działalność wasz_yngtońskiej machiny rzą-
p&Wodzeniem pospoli~yt ~~ ti-y~r doweJ monopolom Wall- Street. Przestawianie 
~żqcy na. „mokrą. ro .0 ę moz 'J"Ó ' ekonomiki kraju na tory wojenne odbywa się E_od 
ze PT4frlłe bromł ne orze<l prz;echod· bezpośrednim kierownictwem monopolistów, P o­
rr.iens. ;. tentaoi kADitału kieruia rozszerzaniem nrzemvsłu 

wojenne40, rozprowadzaniem olbrzymich zamó­
wień i pożyczek rządowych między firmy wo­
jenno-przemysłowe, zajmują się przydziałem za­
sobów surowcowych, redukowaniem przemysłu 
i budownictwa cywilne~o, wyciskaniem z ludności 
funi:luszów na pokrycie wydatków, spowodowa­
nych a11resywną polityką USA. 

.Na czele nowoutworzonego „urzędu mobilizacji 
dJa spraw obrony", wyposażonego w najszersze 
pęł!"lomocniotwa w diicdzinie wyścigu zb~ojeń, 
stoi reprezentant Morgana - Charles Wilson, 
były prezes kontrolowanej ~rzez Morgana firmy 
„General Electric", wykonu ącej rządowe zamó­
wienia na urządzenia dla fa ryk broni atomowej. 
Zastępcą Wilsona jest generał Lucjusit Clay, bvły 
amerykański gubernator wojskowy w Niemczech 
Zachodnich, dyrektor szeregu towarzystw, w tej 
liczbie kontrolowanej przez Morgana „Continen­
tal Cane Cołporatłon", 

Wilsonowi podlega równiet „Urząd produkcji 
obronnej", od którego zależy ograniczanie pro­
dukcji pokojowej w celu zwiększenia produkcji 
materiałów wojennych. Czołowe stanowisko zaj­
muje w tej instytucji preze8 największej kontro· 
lowanej prtet Moritana firmy „International Tc­
lephone and Tele!łraph Company", niejaki Wil­
liam Harrison. 
Cała produkcja broni atom()wej w USA znaj­

duje się w rękach Wall - Street. Dość powiedzieć, 
że prezes morganowskiej firmy „Newmont Mi­
ning", Fred Searej obecni• jeden z pomocników 
Wilso1111, reprezentował intereay Morgana - w 
charakterze /rzedatawłclela ameryka6skiogo - w 
Komisji ON do spraw energii ttomowej, Dy­
rektor głównego b ·,nku morganowsldc!ło „First 
National", George Harrison, jest zastępcą przew<>­
dniczącel!o Komisji do spraw •nergii atomowej. 

Na czele t. zw, „Urzędu zasobów bezpieczeń­
stwa'' , utworzonelło przez Trumana w celu zaopa· 
lrzenia produkcji wojennei w 8iłę roboczą, stoi 
były minister lotnfctwa, Syminpton, ·prezes firmy 
„Emerson Electric Corporation' . 
Monopoliści kontrolują bezpośrednio również i 

samo działalność Departamentu Stanu. Interesy 

magnatów W all-Street w dziedidnie polityki H• 
11ranłcznel reprezentufe sekretara 1tanu Dean 
Ache1on, który zdobył zaufanie monopoli bro· 
niąc przez wiele lat ich interesów, jako współ­
właliciciel wielkiej firmy prawniczej. Od dawna 
ju:t wiadomo, :te kierowniczą rolę w polityce za­
granicznej USA odgrywają tacy emisariusze Wall­
Street, jak wielki ' potentat · finansowy Averełl 
Harrbnan i znany podźegacz wojenny John Fo1t~r 
Dulles, współwłaicicicl obsługującej Mor1tana i 
Rockefellera firmy prawniczej „Sullivan and 
Cromwell". 

Do zacieśnienia kontaktów dyplomatów Tru­
mana z a~entui:ą Morgana i Rockełel!cra przy­
czyniają się wspólne narady Achesona i jego po· 
mocników z przedstawicielami w<\skiego kręgu 
monopoli finansowo-przemysłowy.eh. W toku 
tych narad „Achesonowie" otr:i;ymują od Wall­
Street kolejne dyrektywy. Jedna z takich tai· 
nych konferencji odbyła się 15 stycznia w Depar­
tamencie Stanu z udziałem kierownikfiw 30 czo­
łow ··ch tow arzystw moncpoihtycznych. 

W rękach monopoli 1poctywaj._ również kwe­
stie uzbrojenia Htelistów USA. Obecny minister 
obrony, generał George Manhall, jest dyukto­
rem towarzystwa lotniczego ,,Panamerioan Afr­
way1 Corporation". Prezes kontrolowanej przez 
Morgima „Interhational General Electric", Wil­
liam Herod, kieruje realizacją pro!framu produkcji 
wojennej krajów - uczestników bloku atlantyc­
kiego za pośrednictwem „Stałego międzynarodo· 
we~o sztabu koordynacji produkcji". 

Oficjalna propaganda amerykań;ka atara się 
przedstawić opanowanie prr.ez monopolistów klu­
czowyoh ogniw aparatu pan8twoweJio USA w ta­
kim świetle, !fik ~dyby to b1ła nieomal „słu7.ba 
patriotyczna" dla kraju. Nle ma potrzeby dowo­
dzić, że jest to wiemtne ltłamstwo. W n;eczy· 
wistoiicl Mor~anowie, Ror.lł.ełell&rowle I łnńi" po• 
'"'nt„„1Hio,n1!"111v~lrnwnymł dla 11iehl• przyi;totowa­
nbml do nowel wojny, odbywaięr;vmi aię koszte:n 
ol!rahłania amerykańskle'o narodu. 

H. !YWIElNOW. 

krwawych hord Mae Arthura ł Tra 
mana. 

Kobiety polakłe sdlJą soJJl• w pel 
ni sprawę, że walczycie pnlfCiwke 
nas•emu wspólnemu wrorowł, lle­
stla.lsklemu hnperłallzmowt amery• 
kańskłemu l że kałde Wasze zwy· 
cięstwo jest wkładem do walki o po 
kój, walid, kt6r" prowachf oala pe 
stęp0wa ludzko§ó ze Zwł~kłem Ra 
dziecklm na czele. 

do kobiet 
amerykańskich 

WARSZAWA (PAP). - 1'ła r o­
gólnopolskim Kongrelfie Ligi Kobiet 
jednomyślnie uchwf!lono te~st listu 
do kobiet amerykańskich, w którym 
m. In. czytamy: 

Drogie Siostry, przesyłamy • Koa 
gresu kobiet polskich gorąee JtOt1C1N 
wlenła dla tych waąatklch Amerst" 
kanek, kł6re tak Jak ńlY prarn' 
S7.CZęłcla IWYOh dsfeoł, sWyoh ro-. 
dzin - spokoju awyob domłw, 

Drogie Sloatry, los wojny lub De 
koju zalety od Was samych. Będde 
cle mogły apaó 1pokojnie; JełU po­
tra.ficle pneclwstawłó !lłC! poił~ 
tych kół Was11egę n~u. któr e uzbna 
jają Europę Zachódnł!l ł odbudowa 
Ją armię nłemłeck!l i Jap0d•lt"' o@­
Iityce łych kół, które wysyłają, Wa• 
szych męł6w, syn6W l br&Cli • 
śmierć do Kor ei. 

Rozwaicle, cz1 istotnie Korea • 
graiała woJnolól I bizJłlecz&ftMł,,. 
Wa11ze10 narodu, rozwalcie, w ....,.. 
im wła1n1Ym sumieniu, a oo sin• 
Wa1l 11Ynowł1, któr ych mnuszonct ba 
r1v6 w okrutny 1pó16b łfcle luda 
koreańsklero. 

Apelujemy do Wuąch gorącyeh 
serc! 

W wa.szych rękach leiY los nie­
szczęśliwych kobiet t nlewłftn111h 
dzit1ol koreailskich. Włe'nymy, te )to 
blefy amerykań!!kłe l)Otrafią swoJ„ 
postawą pr1lYczynłć się do prze..-. 
nła tej stran.nej wojny - nle~ej 
woluośoiowycb tradyoji ora• tła4J' 
oJł pc>kojowej, twórcz61 #ii.>ółPrłe„. 
z narodami całego świata, po111C11t.• 
wione,f Wam pnes wielkiego 1:raa 
amerykańskiero narodu - .,..._"I 
dent.a Roosevelta. 

• 



• 

Rodowód 'patriotyzmu I rodowód zdrady narodowej 
. W C61łej tysiącletnie-j histmi<i na- I mi ~ełl1ło i-. • ~ Wł J f c k dze. My obchodzimy Zachód tyle, nawet z pevvnych kOł burżuazyj-

l'Odu d państwa po'lskiego niewiele Jltan rtear:f. PaMtwo ~ stałp óze yran ,·ewicz eo zetzłorocmy śniei''. nych Zachodu rozlegają się od 
by ro momenitów . ~ejowych, kitóre się państwem ludu pracującego. I w zakończeniu tego artykułu pi_ czasu do - czasu stłumione, ale 
doniosłością swą dorównywałyby do . s.a K • C I PZPR sze Nowakowski; będące wyrazem oddolnego !er-bie obecnej. Znajduj€my ilię w prze Tirzon . narodu pols~ego - lud pol retan omUetu enira :n.ego „Wojna sie zbliza, ogat"nia nas mentu w tych narodach głosy 
łomoWym okresie prrreobi'a~a .tę ski - d~ł ~~ AG głos'IJ, Za m6w ~r;iają Facyt - wiemy, I nąć na przesz.kod127iA! ~ble.mu wy- jakieś dziwne przecwcie, jak protestu J)rzeciwko brutalnym 
narodu polskiego w naród soc}al!- q.ął ~ dec,Y4~ 0 swym losie: co ~e Firaoojd tia wieyta. To zy~amliil ogromnej siły motorycz- przed świata końcem, ale to prze formom dolarowej dyplomacji i bez_ 
stygmy, Po rez pierwszy w na-nych ~~. ~h ~C::.iać 9W~~~Y ~ samo, co Polsce zwiasitowa.ł GoerIDg nej, tkwiącej w hasłach !idei frontu czucie jest równocześnie tęskne czelności jej gauleiterów, to socjal 

omc .lC : . sam wa<:' w B:Włowieiy. naa:-odowego w weD.oe o polkÓj i Pląn i rad06ne". demokraci z „Comisco", z najpod.. 
ąwą ł'l!stor~ę. !fa'l"ód ~i.ski ".'""" tq ~ą .Prawda. MJ!elimny w Pol:s<:e je- Stześcioletni. oto t<>k myśli tych V?Ykoleje(lców. lejszą uległością spełniają najbrud-
~ ro_botnicy, ~hłopi.,,fr~c:ący, IDte 617.CZe ~Q ~liJra 4'J,teresów Ażeby t.e hamUJlce li wrrr.eclzenia Wiąże się z tym w sposób prosty niejsze zlecenia swoich zaatlantye-
'"'ó·ęincJa . pracu~ą~'..x., ~ 1ł'.czn:Jm butiuarzjti. Była nJim PI'81W'ioa PFS. d-0 koń. ca proezwyctężyć, a zairazem i bezpośredni - cytowałem przed- kich panów. Dzisiaj dos..:usowa! już 
~~1!!,,e;>"1 ~ ~h- dn•li. h"~;nn ki~- BurżUa;o,iia polskla ~owała fra- w pełni uśw.iaQomić sdbie Sll11S d listo I tern ArciszewsltiC"'O - zdradziecka do tej zgrai bankrutów z „Comiseo„ u;Q~ eJ naą o-r ami 1~werOW'S - .._ _ _,_ . .vi.„„n...... j t !r ~- -A. chwili' " d mi masy iludowe Polsiki potra-tił wy rl€$e'lll o uuiNM<: nar.......,n„••.., o e- ę ~nuu n!lf'!,lqow~ w. o- rola polsldch prawicowych socjali- i Tito, drugie ogniwo cynicznej y„ 
zy{lkal\ _tym Z1ł!Zall w pełni _: s _ dnoścl narodowej, by unymąć za beene3 - ~~.rroa~ ~b~e do głębi stów, ta.kich, jak Arciszewski i Za- wersji i pt"Owokacji imperialistów. 
tuac· hist . . . . · . ~ dz Y W.!lłJelką cenę wba~ w &wych rę- sprawę rz; JakOSCJOWeJ znuany treści I remba w nierozerwalną całość z Są to rzeczy powszechnie znane. 
sw J;ęee ~~ n :'ie ~ a kA ę w kach. Nawet rm cene 1.drady na.ro- klaspw~j frontu narodowego. mi~zynąrodówką zdrady i zaprzań- Niemniej jednak trzeba być zawsze 

~ • 9'J ~ ~ę, ny- dowej. Prawicowe ltię!'ownictwo Ta nowa treść klasowa frorutu na- nwa z międzynarodówką dywersan czujnym na próby przesączania do 
:;:_JfłC ~oc s~~J~ ~~=~w; PPS S1Zermował? tym ~am~m fra-; rodoweg? ró~olegtia jest d? treści tów 'w ruchu robotniczym, znan.ą Polski tej ropy z wrzodów socjalde„ 
1 dzt~ j;,e .Y W ązk umoonił ew !ie ze~em, by pomoc burZu.a(lJ:l w jeJ kla~bWeJ pa~stwa demokracJ1 ludo- pod nazwą „Comisco". Przecież tę mokratycznej i titowsk!ej zdrady. 
zaleŻJWŚć J ~>' roni . Ił dziele. weJ na etap!e budowy podstaw :;o- 11amą rolę jaką Arciszewski, Zarem Chodzi o to, abyśmy walkę z ))'l'óba 

.' ~ . ® ć ~ prud ~ięć tych hanieQJ1ych Cf)Jasów cjalizmu - oo etapie daleko za- ba i inni ~alłują odgrywać w obo;i;ie roi penetracji tych wpływów p-rowa 
pet\_emacJą lmpm;ializmu. wciąż Jescro~ jest żywa w.śróQ nas. awaru;owainego kształW\Vania się w polskiej reakcji '- Moch j Saragat, dz;ili w większym niż dotychczas 
~ 06'ttej w.We kla~ zli}(w,1- I lllie Ją.two jest ~omn<ieć, Jak prze toku budownictwa :;ocjailistyazinego Bevin i ĄUlec, Spa'1!c i Schumacher i;topniu z pozycji frontu narodowe 

dowiai ... my eląmomiicl,it)e [l0d$t..awy niawier-0y .z obozu rea'iccjri pqlskiej i i ~Wliącminej z tym walki klasowej odgrywają w sto~ do swoich go, bijąc ich i piętnując jako najbar 
J>anowa'llią ~ji, pozbli.w~jąc ich socjaldemokratyczni pachołko- naroqu socjalistycznego. :Dla.tego to narodów l w atominku do między_ cJziej nikczemnych i wyzutych z 
dawne itjasy posiadaj~ wsv.elkiego wie oszukjj.ńczo l)Jadużywalli hasla front narodowy w wa.ice o ~ój ~ narodowego ruchu robotniczego. wszelkich uczuć narodowych zdraj­
wPływu flll losy J,l&ńatwa j narodu. ttxmtu narodowego, Ale ·byłoby n.te- P.lan Sześcioletn!i m!łs.i ~tać $!lę po- Gdy Schumacher wi:!fa o przeniesie ców, sprzedawczyków i renegatów 
Jed,Ytl;ym, ~ł.r).oprawnym i ~rzy- powetowaną S'l;ko9ą, gdyby ~le ważną dźwignią budownd<:·twa na- nie wojny nad Wisłę, Ąrci11zew&kl sprawy narodowej, jako tych, któ­
\\lli&tym gospoda~ at.ca~~ sitał się cr.y inne 1lf.eprzezwyc:!ężone d-0 koń- j;IL'ej ojca:yzny, za której losy klasa ofiarowuje mu Szczecin i Wrocław. rz;y bez reszty oddali się na usługi 
lud pracujący. .z tą cłlwilą po- oa hamulce i upmedzenla miały sta- ro};)otniezia j~t odpowiedziadna. Zdradziecką rolę „Cornisc:o" znamio wrogów Polski, wrogów naszej oj„ 
wstały pt.ze&łookii ?'?zwoju na-rodu G I d d nawało 11limte dywerirji, otganlzow11 czyzny, jako tych, których szczytem 
pols'dego k;u soojaUr;;mowi, :Rzecz enea Ogia Z l'G Y i ZQprzańSfWa niEI siatek szpiegowskich, rozbijanie mnrzeń je11t; żeby imperialiµn ame. 
Jasna, że w w~ruąkach, w jałQch jedności kla11y robotniczej w )(rajach ryka'ński wkroc,zył do Polski w po. 

drmejach poj~e narodu przestało 
odzwlercied:lać niel!iczną S'tOOWlko­
wo warstwę uprzywileiowa11ych, 
\k:tórir awój · tytuł do \)Qnowanht. i 
włąMy czerpali bą<i'Ź ~ uirodzep.ia, 
bąd~ cz p<;isiad~a majątku. e>bj~cie 
władzy w PDlsce P'~ kila.są robat­
lliw.ą w sojusrz:u z masami ludowy-

ten J,"OZWÓj ~ę dokonywa, to Z!)flCZY r eakcii polskiei demokracji ludowej, póld to było sinci hltlerowskle'(O Wehrmachtu l 
w w,arunkac;h ~tclllenia w na~ym możliwe 1 co zo11tało skutecznie ~pa- odrodzom~go SS, Mobilizując nllr6d 
kr.aiju elemen-tów ·J[apjta1fatycmyclt, Trzeba głębiej i gruntowniej s~g I trzebom ugody z Niemcami kosz ralJżowane. A dziś w krfljaoh za. do wnlki o pokój l Plan 6.letnt. na-
:pmedą W131Z,Y~ w DQllt-ac.ł. kepitą„ nąć do okresu międzywojennego dwu . tem gre.nic poczdam~ich". chodu ,,Coml11co" jo11t dalęj awąn- !ety w więkBzym niż dotychczas stop 
listów wlejsk:Wh - pi;9ces przeól.łra iJzięstQle<1ia, pr.zypomin~jąc zap!l'zań yZyż -nie je~t charakt~rystyczne1 gardą sprzedawc.zyków oferujących nlu w11kazywać to antynarodowe .ob 
ża;l\ja ;S:ię na.roQu p01$iego w na- Stwo i zdrad~ pilsudczy~y i prawicy że artykuł pisma emigracyjnego „Na swoje uirługl impeiialistom. I kiedy l!cze zdrajców i zaprr.ańc6w. 
ród :;ocjali®tyczny odbywa Slię po- PPS-owskiej, endecji i ONR-u, u- rodowiec", y; którym 'est mowa o T I i Ć i I 
pn.ez :ąi.ciętą wadkę klasową. jawni.ając śmiało wszystkie nici, wią Arciszewskim i Zaleskim, nosi ty- empa ZWa ft G ft 8 WO ft0 

. Pol1kcs • I k• • żące obói; reakcji polskiej z antypol tuł: „Na czyją pomoc liczą Niemcy racja lfGftU I pO I I tnfereJ skimi inlperializmanu, rozdrapując, w ataku na granicę na Odrze i NY- Niewątpliwie powinniśmy na od-1 letnle"o je•t walką na1·odu poitJJdeco 
cinku walid o wytf:j*enle wnYJtkich o awoją przyszloić. 

d 
- ż~ użyję określenia Żeromskiego s!e?" 

narO OWJ - wszystkie rany tego okresu, by Czyż nie należy także dać bistory 
sił do reallzl\cJi na~zych w11p11nia - Towareysz Stalln w przemówierdtl 
łych planów rozwoju ojciyzny, jąk do działaczy 1ospodarczych w roku 
najmoootoj ąpalować do uczuć naro 1981, mówił tal(: . z chwilą gdy władm w naszym ży bowiem mieć na uwadrze, że przy 

~ju znalazł1i nę w r~aęh klasy realjq,ą{!.ji prakty~nęj fl"ontu naro­
II'obC>tni.czej, j,aJro ~wcdnjqiki m,0.6 aowe#Q lnÓ#lł ty ł . ówdzję wys-tępo­
ludoWYCll, (l!}ały się bez re~ty j ze~ ws.ć nlebS'ZJl~ń~fl wypal)Zel}, 
szły w jedną nięrozerwalną c11ło~ć WypjiC1.ęf\ i(lącye}l w qwóch kńęrun~ 
pojęcia polskiiej racj·i stanu i pol- ka(:h, 
&~i ego dnteręsu ~o~owego z poję- PJ.erwsze. njebltz,pięczeństwo pole­
?em mtereli\U P?l~kl~h mas (>l'llCU-. gąć będ2lie na próbie f'Jl!Jl82)'wanltl 
J_ącyęh, Nie ~ ?tJ.Z 1 ~YĆ nia mote treści klasowej frontu na.rodowego. 
za~eao roodzwię~ ~iędzy · PQlską Elementy oportµnistymne, socja-lde~ 
r.aoJą stanu ~ pą!skim mtere$em na- mokr~tyC!IU\e, nie doeenle,jące sity kla 
rodowym a mte~es~m ~as p~µją- ay rQbotn!cze.j, ą1e docen'iaiJące ~iły 
cyc~. Są_ to POJę~ J~dn_07.Jllacme, władzy ludowej i rosnącej siły obo­
gdyz nacr:od ;polski ~a.J~uJe s.ię i;ia rzu ,pokoju, przecen1ając natomiast 
dro?2:' 1Prrz.ekS11,tałcama $1C: w naród siły obozu :imperialistycznego, ule­
&0cJahstycz.ny. g.31Jące nadskąwil 1'ułaka lub jego 
~elska ~cja SballlU wymaga uitr~a popleczników w mieście, te elemen­

lem.a _iP<>~OJU śwJa;to"."ego, utr'."'ahm~a ty ~hcą 11-~w~tpliwńe wmawiać ~ 
na~J mepo~~11 głl.b~p1~ema bie li innym, że .11,iont Jl&'Odowy o­
g'l'al!JIO, w:zmocn1en:Ja pQtęgi, papstwa. UlaC2fl Olllła~ię a nie rzaostrumie 
Pokój świat(>wy i l'l!iepodleł{lość i walki klasowej 'ewolniel'l!ie a nie 
J;>ezPi~Solw6· -naszego iJraju 11MgTO pt"Zyspiow.e:nio tempe ·pu~ctwa 
zone są pr2ez te s.ewne &iły: piv.ec ~m soejalistycznego, że omacm r.amro­
perializm kierowany :i. Was:i:YJl&to~ żenię postępu .społecmeteo, że ozna­
nu. ł.iW.O~ ~u me~1ecze~~ czi. nfeokreśl()ł).y sten v.;asfDju, w 
stwu,_ ~~rął!ebtu cafem~ śwbtł.u' 'kitórym pQdtl(>Sić mogą głQwę prriy­
może tylko"wlspólny wy.ą,~~- ma. lu~ cza.jen!. oportiul).lśoi, że, krótko mó­
dowych wszystkich k.ra.J!)W. Wiąo, moma POPUkić ~ opor~ 

W waicę o ~kój SQjuszn'llWlro JUl tufllicMnowt. 
~ym pzv,echVk9 agre~om i pod-- !k.ecz ja~ te f.root narodowy 
zegaC?;o~ wołennym j~t pn;;ede w wal<!e o pokój 1 Plo,n Szęśoioletni 
~szystk1m Związek Radrzleckl, oł)ok jęgt w swqjej tJ;e§ct klasowej całko­
nnego bratnie kr~je demokracji lu- w~tym p~ciwieflstwern taldego 
dowej, Nlemieck.~ J:łepublika Demo„ pojmowania jego istoty. Dlatego też 
~a-ty~. or~ m~is;v, lµqqw13 WS2 f 5't" koJI4e<Yl.ne jest w t;Qku jego rea1'1-
~ch kraJ~W k~v1tahstyg1;1wctt. k<>lo zacji ~t-rzenle bezwzglęctnej wa~­
rualnycą ~ zalf!i;qych. . kl ci oportunizmem, a -zwłas'Zci.a a. 

Jest :-v1ęc sprjłwą na~wa6in~ejszą, var.osłdiJg~lam,j BQCjaJ4emokratyz-

poqzać, ku czemu ówc~~ną Polskę cznycb 4enealqgH zdrady i zaprzań­
prowfl.dziły klasy rządzące, jaki jej stwa takim oświadczeniom i artyku­
los 1otowąły 1 jak na niej żerowały. łom, ukazującym i>ię na przy.kład w 

dowej dumy. „Zapytują cza em, czy l'lie ro~ 
na zwolnić tempa, niftCO J>OWSh:'i1' 
mp.ć ruchu. Nie, nie można, to-wa­
rzysze! Nie można ~walniać tom 
pal Pr:ieetwrii~, w mii1r11 sił i mo.ź 

Ale i to jeszcze nie '-V:Y'Starcza. 
Trzeba sięgnąć jeszcze dalej w prze 
sz?ość. Tt•zeba ukazać na tle całej 
JllłSzej przein;Jo~ci w1tlkę dwóch nur­
t~w; tf!~O, ~tóJ."y kieNwal się inte­
t'6&flffi polskiej racji stanu, i tego, 
który kierował 11ię (iiasnym e_goiz­
mern stanawym i kJasoWYm. zai·ze_ 
kając s'lę narodowych i państwowych 
interesów, lfrzebiąc polską rację irta 
ntt, l>opiąc grób Polsce. 

Wtedy dopiero w całej pelni uka­
że lliQ nasz.YJll oczom geniialogia te, 
ra~niej11zo~1. ,Z jedpej strony dzie. 
dztctwt;> ludu pracującego i klasy 
ro~otniczej - diiedzlctwo wszym;ldcfl 
w~otów naszego narodll, w11zy~tl{icb 
jasnych stron na~ej historii, któręj 
dalsze karty ku chwale ojegyzny za 
pir,ywać bąd7Jle klasa rob(l4lnicza d 
sk1.1pionę wt:>kól niej masy ludowll. 
A ą drugł111j - J~ealog!- wrogów 
naJ'QQ11 polsj(fego. 
C~yż nie ma geneale>«ii, histQrycz 

nej senealogii zdrąd_v, zaprzal}stwa 
i Tarnowlcy, Qśwladczenie Arciszew 
~kiciro na ~onferencji prn11owej w 
LondyJtie, gdy mwie-rdzlł, te · nie 
chcę WrQctawia i Szczecina? Czyż 
nie ma genealoifl 74rady f)arodo­
wej, cytowape przez publicystę emi 
graoy~nego Rfimera, oświadc.zenie 
dy~nltf,łrza sanapyjnego, który na za 
pytanie, na co liczy otoazetiłe Zale­
skiego, pqwiedział bez ejródek: 

,,..:wyda~e się temu cnoazen!u, że 
Amerykanią w końcu opowiedzą 
sie ~a U!łnaniem tajdegp rządu poi 
ąldego, Irtąry poszedł)Jy n11 rekę 
1u1piracjom ga.podarczyrn kapitali 
stó:w amerykańikjęh, a tłlkże [IO. 

tygodniku ,,j{at0Jicki111" o cynicznej Czyż sprawa narodowej dµmy nie . 
nazwje „Polslrn wierna", wyf;}lodzą wiąże się ściśle z wizją Polski, któ 
cym w Pru.·yżu? Otóż ta rzeczywiście ra wielkim zrywem Planu 6„letniego 
11wierna Polska'', tak pisze o wekrze nadrabia wiekowe op6żnienia, odra 
szeniu hitlerowskiego Wehrmachtu bia spuściznę szlachty, burżuazji, 
w Nięm<;:i;ech Zachodnie}'!; · spuściznę zaborów - z wizją Pol­

,,Dalsze skutki twor,?:enla armii sl{l, któ1·a stuje się now~z~snym, ll­
niemieckiej oceniane są u nas zbyt prz~my11łowlonyin,_? SOCJahstycznym 
pesymistycznie„. perspektywa wkra- kraJem przyszłości. 
czania armii niemieckiej na . Zjemie I Rozlegają llifl dziś nierar. syi·enie 
Odzyskane nie jest oczywiście głosy tych, którzy zaprzedawąll Pol 
przyjemn$ł, ale rzecz wygląda ina- skę zawanicznemu kapitałowi, ldó -
czej, jt:śll ta arrnta stanowić będzie rzy byli sprawcami jej Za.oofanill, 
tylko część sił zachodnich". spraw.cami nędzy milionowych mas 

A czy nie ma gmealogU zd1·ady w mieście i na w~. sprawcami słp,­
i zagrZBństwa, piągnącego się przez poścf nieuprzemy11łowionego j{r11ju 
G~lly tok naszych dzlejów, taka wy- - a którzy dziś, z zawiścią patrząc 
ppwjędź jedn13go z publicy~ów erot~ na nasz rozwój, wytykają nam zbyt 
graqji, Zygmunta Nowakowi;klego, ostre rzekomo tempo odbudowy go~ 
Eego, ~tóry WYmar.zoną nrzez sie!)ie 11poaarozej. 
wojno naz,vwli cynicznie ,,trzech1 Uwllżajlł widocznie ż• polska 
śwfaMY:'ką" i tak pisze Q jej per11Pek my~l ł(Ospodlłrc;ia pol~ga nf:l tym, 
tyw1tch, "pby k1·aj npsz był w ekonomicznej t 

„C~el~ajll .J\8$ bar(}zo <:łetkie cza polityoznej zalęinoaci od iffiperipliz 
sy, Wc:>Jna Jfll!t równ~nte:n ~etnego mu, aby był &laby, zacofany, aby 
stopnia o tyi;_lącu o.ew1aaQfJlych. był kolonią obcego kapitału. Nie­
Lec11 j dno więmy, ie kto ~lljfl wątpliwie na tym p<>legnją na gbęc 
po lilti-on~e tak. zwanego Zachodu, nym etapie s-trzępy „ideologii" bur­
t~n będzie mus1a~ walczyć pośred- żuazji t>Qlskiej. 
mQ, albo mo~e i bewo~rednio o · . 
Nięmay, klo wie, czy nie 0 Ntem N~e o~clała i i:iie um1~ła polska 
oy pqwl~ksgone pPnatl nwmę wer l:>urzuazJa w swoim czas17 przyczy 
sal11ką. ;Pva§a zechodnio-nierotecka niq się w należytym stopniu do go­
regn>qµtt:uje fotografie nie tylko lilPOdarczeso rozwoju kraju, U'cizyn~-
87,Czeciną i Wrocławia, ale Toru- ła zeń kolQnię obcego kapitału. Dziś 
n!a, p~ząania, Kat9wic. Prawdo.., nędz;ne jej r~~ztki na. emigracji gło 

. podołlnie 7.wycięscy Niemcy ohele szą „.prograi:n ~iewo~1 ~o~odarc:i;ej 
lipy W-OielfĆ da SV{e~O „L,@p{lrlBfaU i polityczne) U lmpepalistow. 
mu" bor;j.aj częśa tak 21wanej Ge- Tym antynarodowym głosom p1·ze 
neralnej Qul:lerni. Sadzą, ia Ąń- ctw~tl{Wla się dziś ogólnonarodoWY 
glicy nię mieliby nic pneciwko front wall{l o pąkąj l Plan 6-letnl. 
tąkirn proje)ftom. Prze<:\e~ to cu.. Nasza walkA o reaUzację Planu 6~ 

· ności należy ję zwięksiać. Teao WY 
ma~ają od nas nasze zobowj1&• 
zanla wobęc robotników i chłopłWI 
ZSRR. Teizo wymaHją od na11 na­
sze zobowiązania wobec klasy ro­
botniczej całego świata. Zwolni6 
tempo -- znaczy to pozostać w ty­
le. A ci, co pozostają w tyle, są 
bici. Ale my nie chcemy być 'bi. 
<ii. Nie, nie chcemy!" 
Na1·6d polski dobrze wie i partrlt­

ta, co to znaczy być bitym, ~ ttł 
znaczy być w niewol!, co to znaQą 
l:>yć po!l zaborami 1 co to 1-n•oą 
tkwić w ltieszellt zagraniczneao l<•· 
p!tału. Wydaje się, że i na tym od. 
cinku łatwiej, mocniej, s~r11zą ławą 
ogólnonarodową będziemy moirli ()d 
powiedzieć także syre11im głoaom 
tych, którzy usiłują psuć, pneis~a. 
dzać, czy paraliżowpć nasz wyaił01c 
i oddziaływać na najbardziej zae&­
fane elementy. 

Naród polski nauczony bolesnym 
doświadczeniem przeszłości wie do­
brze, że temflA zwplniać nie wolno. 
Kierując się głębokim umiłowaniem 
ojo?;yzny, płomiennym patriotyzmem 
i ?Zro:zumieniem najżYwotnlejszy~ 
interesów narodoWYch, npród pol~ki 
skupia się w ogóJnon!lrodewyrtl 
fronciie walki o pQkój i Plan 6-lętni. 
Wzmacniając niii;zym WYsiłkiem 

ob~ pokoju - uinacniamy tym sa­
mym naiozą nienodległo~ć. 

( Arty1ml powyiszy przedmhowuj1t1fJ.Y • 
„Tryburiq Ludu'1 z pew„yini 1krdtlff1'ł), 

by naro_d polski pl"ll!yq.y.nił su; .~ mu, Illll~§.cego prv,ee'ięi ~ bogaty 
w:szystkiic~ swych. i>ił. go ~re- dorobek w 'zafałszowywanlq zagad­
mi: potęgi tego w.iellclego ~}Joz.u po- nień kontu narQdowego. Właściwe 
koJ~· 1Drogl\ do t.13łfQ celu Je§t ~r- pojmowanie frontu narodowego si.Il­
toś~ obqcru PQlc()lu P„oO • przewod7m ło się J'ł'lOżliwe dzj~ki rozgromieniu 
Z~1ą~u ~~~e~e„o i_ wxma~a- prawicowo - nacjonalliistycrznego i so 
me .n~~J siły JakQ papstwa, ies1; cjaldemokMty:eznego oportun!izmu •--------------------------------------------------~--.... ------reamacJa na~zych planow gospod·ar w srere~ach p()lskiego ruchu r-0bpt~ 
~ych, Pl'EY'ŚPJ.e$1Ze~je tempa budow- n:ieze~o. 
nn.ctwą. 10f!po4fł.ł'O?"J!~Q w n!ł'iw;ym kra 
ju. J est to nakaz polskdej racji sta­
n u, a więc naika,z polskiego interesu 
nairodowego. W jego rea-ligaeji 
wziąć muS!i udllliał cały naród polski. 
Orężem .naradµ g9lsl{ie~ w waWę Q 
·pokój i Plan Siz.ę~~lątłli je&t fwnt 
llllalI'OOfłWY· 

W 1lą!}ticb włtlśnię, ściślei ~reślg­
nycłl waTunkacb histol'yQ7.llfCh na„ 
:rodził ~ię narod!lWY frgpt w~lkii (> 
pokó) il Pilan Sześcioletni. Na grun~ 
cie wielkich rpnzem.ian społci;ig,nych, 
~e się w naszym kl'aju "1okonaly 
i dokęnują, trz&ba tan front pojrno" 
wać :i r~w.ąć. P1tn1ietajlU! !!tale 
o je~o treści klasowej i jego lil,lflkaji 
histor:yoznej~ tak jak to ściĘle 11fo1·„ 
mułowfl.ł tow. Bolesław J31erut Hłl 
VI plenarnym po~dreniu Komite­
ł\l Cetlir11iJflego naszej partJ1i. ·Na ie-

D rugie niebe0~ństwo wypa­
czenia idei flr{}łlitu naToqowego pole­
ga ,na nieumjej~tMŚOi pełnetJo WYr 
konzystania jego ogromnej siły mo~ 
ttłl'Y~llęj, 'l'u d11Lałać mo~~ . hilrrml­
ce i uprzędze[lia WfDływaiją-~e 11; kll­
lcu trpdęł. Ję@.na to r~i niedQ­
ceniania lcWl!ll!tiii nąrodowt1j . Drl.\gie 
~ Ul $wjadom&ś!ł, ;ie l:iuriua1zj11 na­
G11ŻYWl.łł!l ;i n1tdUŻYWlł ha~eł frontu 
n11rodowę!{q, h.a,sęł ~fldn.o~l naro~o­
węj dl!l pokrYW§llHl sw01ch egoi­
stypznyc}l interesów klllSQWyc}1, dla 
w.ailki z ruchflUl· rębgtni<!~ym, W 
Polsce p~edwo.iernię) @{ldeej~ i ~­
naQia wnywf.łłY 30J;ne naWWłJe.lll to 
hasło. że tQ niby oni, „narpdqwey" 
z ąndecji i „państwowcy" z sanacjt 
isą tej jedności narodowej i tego 
frontu r~c~i}iami. 

Klasy posladalqce frymarci;yły 
lntereaem Polskl 

A -~irn byli w reeęzywi~to~pli' 
Handlarzami suwerenno~~i. ~prze.­
d.awi;zylwmi, komiwojażęranń ob­
cych interesów fra.ncuskich, angiel~ 
skicp, niemieckich lub l!mlery)cań­
·skich protektGr(IW iimfler!alistyc7.­
nyc}], Gdy Jęcląi wycienrli pn~i:l­
pokpje l!ars~cłl miP1str4w i dopra­
szali si~ ,.nikąłajowsld~j łaski, dl•u­
dzy „ja'ł< blunez ow!jal!l slę wokół 
ha'os'ourait:lego tronu" i b,rąJi in­
stru\{.cje od K„Stelle. Gdy J~Uni a!ilł 
kurowll\ &ią u fr;uwusK!Gh polity­
ków i ameryJq1ńskich twmkiet"ów .,... 
drudzy 11\J.ft1>Wi.l! ą.sy~t'! dlla )',lonu­
rej s.zq.pkl, \\tór1t J:Jeiieler 11rządizał 

·z łaslti Wiilhel.ma, G((y Jj;!dnJi ma1•;zy~ 
li, by Pols~a stała się kf.llonią tran­
ouskich ilnporlłilttów, drud~y wo­
leli przehan~lawac się Anglikom. 
'Na GłiWilę poł~~yła \eh wszy~t]\ich 
~ w~pólnej ;;:; graPiek~m! całego 

ś\tjata kapit~listycznego WYPI.'awy 
Oil oł}a\~n:ie wład~y rądrz.iecklaj, by 
ipot~m enowu skłóciły ich orientacje 
na Paryż, Londyn ~Y WaszynJt<m. 
A:i P~llll4 WYl'\łlll'ZOna ahwij,la, !lll)' 
w R!Aymie pojaw.l.ł?' ~ię ~arne kolitiµ 
le, a i:iatem w B~linie IWłl•t:ykl. I zia 
częły ~ę i;ilell{~Yink1 do ~toLic fą­
szyz.fflu, błlrpiu·izypstwa i wojny. Po 
ozege ten wyścig dopr-0wadz,U .­
wiemy. Naród pol~ ujrz.ął prawd~ 
hlstol.'yc.zną w całej jaskrawości, 
ii:clY posiew z.drady polskied but"~ 
~u~ji i obu rępr~ęntuj!joych ją od 
ł!J1l1ÓW pgliJtyoq.nyę!l WYdllł l{Ol~lą 
QWPCC ~e~nńQWelj ~litlł~trofy, 

Tak! l:}ył -icb 11:tro11t na'l'ol!Qwy"1 
ta~a była ich „jedność nall'odowa". 
Taka sam3, j~ ,.frant naroclo;wy" 
pleven!lw ! mocbów na słµżpie a!ne­
ry~ań~lcieio imperieli.imu. Gcly ame 
rykańscy i h+t!ęrąw.sl'!v ~e.nerałowie 

Ił' Z P B ' '"· S z 9n1uri kleqo 

większość majstr6w pracuf e · „po nowemu„ 
W t~llffli ZPB im, Szymań$ltil'l~o 1 I Bitna Orgł111h11u1r.fqego K.C PZP'R, korzy11la11ie maszyn, o s21fbką Ukwl~ 

w. o~tlltnieh tygodniach ~Yf6Woliło §il: o p;acy QrfłąnlJac;Jł partylnyc:h w przo d11el• po11t11j6w, o zapq\jłe1&ł1nł• H• 
wie. le ulewvk11rzy_ilłllJleJ ił~tyg\lcgµs · niyale bawełnianym. Bo przedd apel psuciu się maszyny, tę bazy będą Wl' 
energii lud1dd11j, Załoga tkalpł j{lk p pełne wy~o111mi11 ba;r;, uµępny k onane bei trµdnośei. Dawni11j ni11-
ll~yby dopiero teraa; lł~Wi!UIPmiłą so· pr:i;ep ldlkµ miel!lą11;imi prze11; llłyn- którzy majstrowie często odęhp4złli 
ble pełną odpowiedzialno~ć ;ia apel ny<;h jµ2 ąa cał~ Poh)f.g ,,tkac~y s~y- od kroąlim, Ał\Y to do ślusar11I, czy do 
l'i!Ucpny pri!ed kilku nllesiłcąmi dil mańsid@~o", ~tąnpwJł wl11~nie jedni\ z . palanll, Il kiedy ;vyplł11 ~gdzina pój­
w1>1;ystkich :i;akładów o 100-procenło· wytycznych uchwąły Biµrą Oqtaniza- ~cill do domu, w~~_ystko zostawiali i 
Wll wykonanie baz. cyjne~o, jut ich 1 ie l>yło. Wsri;y$łklemu poło· 

Pą~Eł.AMY.WANIE STARYCH 
PRiitlłĄDóW I ZWYCU,JC)\V 

To 11budz11Jtie się załogi z odrętwle· 
nia nie prl!:y.sir;łQ samo i nlp przyszł.:i 
łatwo. Wiele twórczej łnicl"atywy WY 
kazały w <;elu podźwi~nięo a pfoduk• 
efl tkalni organizacja p11rtyjna i kie· 
1ownictwo zakłndµ. Trir;eb11 było prze 
lrmywać upór niekti>rych pr;iopwni­
ków z personelu technicznego, uprze 
dzonych do codziennej kontroli prQ· 
dukcji i WĄtpiĄQyoh w możliwo~ć wy~ 
konania trudnych zad;iń drugiego ro­
ku Planu 6-letnje~o. Niektórym ątar­
~lilYDl lllaistrom, któl.'iJV pracowali 11 
PflilE!QWOiennetto fąbrylrnnt11. ozy w 
c11asią okup1t1lji, trudno \lyłP prir;ęi1wy 
cję~yć ~t;i.re przywąry i niejedqpkrnt 
nie obof (łtnif?, a nawet wrojło odno· 
1lH się do wszy~tkiego, cp nowe, Mto 
cld majstrowi13 nll!rai: często wi:g­
rowa!t Sifl na zacofan~·ch mliljstrach i 
obolętn!e podchadzill do ppacy. 

I tak było całymi miesiącami, a 
tymCll3111lm plany llie Qyły wykpny­
wanc; Kiernwnictwo µ~ilnię zwal11ir;a· 
ło tę cliiwni\ qiefr11$ob!iwość m11.j, 
~trów, wyją~uiąjąc, że maf~ter1 to kic• 
rownlli: swęgp ze~połu l h1k, jak on 
pracuję1 tak pt•ącuje ca,ły zei;pół, Or­
ganizacja pilrtylna 11pmręfe wall'nla 
o wyhzl! w ·ifafno46, o r„~\fr."ollf te· 
&o naiwainięjszetio ł!l.lnktu uchwały 

Kierowl)ictwo, pomimo· opg~u jed· ~Ylll kręs oo(ł;iiłllłlltll l\oąłrnla. '(ald 
noi;tel~ nie odstępowało od prowadze 1>b0Jętpy 11tofunek !io prący 1tie mógł 
nia codziellnej kontroli, od żelazne! 1m1y11ięAć doQrych wy1tików przy koń 
dy11eypll11y, od 11ią11łego uśwlad11mlr.· cu iimiany, a majster eo dzień mlt~iat 
nia maj~trów. U~t•wioznie pr1ypoinl· się tłumaczyć przed ~ierownictwęm·, 
nano załodze, te tkalnia, która wy. dlacri:el!o dd~ jego zespół nie wyko· 
§f§piła z apelem do innych zakład6w nal planu. Często ~amo dabrl' padej­
wykąnywAni• ha11 PrJfllłłimni•i w 100 ście do tkacza zrobiło swoje, ~p, 
pr~centaoh, pr11ede w•~ystkhn 1amą tow, Gulaj zwrpcił uwaQ~ tkaczowi 
JllUSi SWQjl! plany wykanywllP· Drabikowi, który ciągle majstrował 

pr~y jednym krośnie, a p<1zoi;tałe sta 
ły nieczynne, że tak pracować nie na 
leży, ;i;e krosna muszą być w ruchu. 
Ta uwal!a poskJ.ttl~ow;tła i obecnie 
pb. Dr1thlk wyko1111jp swe ba1y. 

CORAZ WIĘCĘJ ZĘSPOł.óW 
OSIĄ(SĄ 10() PROC. WYDAJN()QCI 
ZąQ,ęła się s21lachotna rywalizacja 

mied11:y poszczególnymi zespołami, 
kt4ra przyniosła pomyśiM rezultaty. POWAZNE ZA.PAN~A STOJĄ 
Choclat w @tycgnlu niektórzy uwa· PRZEJ> onoA-..1JzACJA PĄRTVJN• 
t a.li, że plany są nlerea)ne, jut w koń ·~ 1

• .<t • Ft 
cu miesiąca pierwszy prieekroczvł Ale nie wu:v11ev majstrowie zro.zu• 
„aątkę'' IJ}ajster Gt1laj, potem Wal- mieli konieczno~ó wykonywania pla­
t1Jąfi i ini;ii. nów, Nla wszy•cy Jeuoz:e stosują no-
Nawęt tacy majstrowie, którym we, kolektywne meto.dy pracy, nie 

~~ozegqlnę trudnolcl nastr~czało wv- lilf.wiilują a11ybko po&tojów, a niera1J 
konywanię planów - Jak Wł11dy• sam stosunek do tkaoz11 pp11;ost11wla 
sław P11pież I Stanif!łllw Z1trębski. wiellil do życr:enla, Tacy maj•trowic 
Czyżewski i Nowak - ol:ie.en(o pr~a- illk Kuiinfak, Wendler, M1t1ił11w•kl, 
kr1c~alą Jut 11we pleny, Nawet tvm którzy wykonują o)>ołp 70 proc, pia· 
ą1ajslrorn, którzy llilidv nie potr11flli !Jtl, prEy11parz11,ją prapy swym kole. 
llllO>\~\-ć za lnn.ymi, i~I< Tadeuu Pia.• gom, !(tórzy nadn1iernv!Jl wvalłklem 
~ec~i i Ta.cl~UH Jli.ag"a.ła, ob~onle wyrównuje, plan tkalni. Nir1dostatecą• 
r.l~wieie brakuje do Plli~~n{ęci<i 100 !'lie ti;p~zClzĄ aiq l'ÓWńid Q pa111e11ędz1t• 
prpc. wydajpoiioi. MlllHtrowie zrozu· nie artvlcnlftw tephnio~yoh ma!Btro• 
init!~, ż': ~ lcQlek~ywle ,,11iedz;~" iJkry wi~ ~alowi j nie ltłaqg nacisku na 
!a siła 1 Jli:~li m~11iter, Uu~o111k1 oraz j '11 ·~1~lrow w celu 1vvn1uowania marno 
pcnne>~!l9ika, l>•dn db•ć o pełne WY· trawstwa tvoh artvltulów. Tote! or· 

ganiui;lll partyjna i lderowpichvo Pl' 
winny i;i;egegó111\11 n;i.d po'llo~tająęymi 
w tyl~ rn11Mr11ml praeow!J.6l 1thy ftl&· 
gli df:lrównAć ~wyin vr11edu 11,oym lfo­
legom, 
Podstawowlł or~anlgaoj!l p1trtyln• 

realizująa uchwał@ Biu1·a · 0Plłanlzącyf· 
negę KC PiPR o pracy, mil l(~nkret• 
nil wynik! we wzro~1.1l@ wydajn11•11i ł 
i 11k9śoi prod11kcjł , W Ząlcłaclaiih lqi, 
Si }'.m1ul.skieito wprow11dfl<ona lęentrQI, 
wvkąttanła p\imów, •111kpleni11 mła~ 
d1de~y. która pF11echodzl na w!elqwa. 
utatewo46, organizuje się mł11d11ł!łżo· 
we zespoły. Puęprow1uli11lft8 są llP• 
tl~ienne anali:11y wvkqn1mla planów. • 
na 1111hr11niach pllr ty jnyoh I zwlĄ11ko• 
wych - głównym tema~em ie~t spra­
wa wyników walki ·o tOO-procentowe 
wykonanie haz. Totet. w lutym pl:m 
Z<l~t~ł wykon;my w 103 proc., a ilość 
I gatunku wzrosła do 80 proc, w tka· 
nl1'11Qh aotowvch, 

ZllłOll!l tkalni a1iągnęła ni ew A lflll• 
wie poważnv sukoP.s. Mimo to jednak 
przed 01•~11nizacją partyjni\ stoją iesz· 
ore t1ie111ałe 2a,d11rtia, Powln1111 11na 
wzmec pl'acę wyohowawczll, u;cza• 
!l!Slnle wśród 11ocll\gającyoh ilę" maf• 
bh•ów, 

EgJokulywa powinna bard1iej ua!«i• 
tywpić ~rupy partyjrus, wpływać na 
załoflę J3fllez podno~~enie stopnill fej 
uśw1apomlenła I przeri; p1•op11g11t1dę pe 
!!lądową, pewóc 7.ałodze w jej <łąitłił• 
nlu do pełaej!o wylrpnywan!a płanhw. 
Orga11iu cia p!lrlyjną winn11 wcielić w 
ż~· cia uchwalę Prel!ydiuw Rlll'\dU. ł\tó 
ra Jlłoiji, ie ,,majster J>D<winlen llt•ó 
się w zBkłndiiłt pr111:;y pąb1Qpr•w11yią 
łderQwp!klem upd4tewowego. Q~lliw• 
ł)rodul~cvlne~Q, ndpowledzh1lnyni w 
retni llll wvkou"nle w 1woim iakre~ 
si, ir,at.jaq 11la11„ ". 

M. SZUMSKA 

' , 



• 
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Uzbrojo.na w. hist9ry-czńe uchwały VI Plenum KC PZPR 

łódzka oreani.zac;ja partyjna .zbuduje fro.nt ·narodowy 
walkę o · Plan 6-letni i Utrwalenie pokoju • wzmoze 

Dyskusja nad referatem wygłoszonym przez I sekretarza K Ł PZPR tow. Pa wl a W oj as a, na rozszerzonym plenum Komitetu Łodzkiego 

Ogromne rezerwy tkwlą w parku nym dyrektorem ZPB im. Szymań-1 ny niskiej wydajności, zabrali S'ię tkwią w parku maszynowym. Nie­
maszynowym, który w \viększości ski·ego, zapozna.iem się dobrrze z par solidnie do remontów. Produkcja. na dawno z iOOJillienia CZPB rzost>ałem 
naszych fabryk jest zaniedbany i kiem maszynowym. sza. rosła. Rzuciliśmy hasło wspót- slcierowany do zakładów w Zelow:ie, 

ff'ięce; u w a qi 
przodującym robotnikom 
1 inteligencji technicznej 

niewykorzystany w pełnli. Najleps:zy Stwierd'l.iłem, że właśnie tuta.j za.wodnwtwa o 100-procentowe wy- które w poważnym stopniu :ziairywa-
tego przykład mamy w Zakładach tkwią przyczyny ni.ewykonywania kona.nie bll!Z. Mimo to, w stycrz..ni.u ją co miesiąc swoje plany. Tam 
im. Szymańskiego. Zakbady te od- planów. Walka, jaką ·następnie, we- nie wykonaU.śmy planu. Znów posta stwlerdrlliłem, że winę oo to ponoszą 
dawna nie wykonywały swych pla- spół z orgarnizacją pa1rtyjną orarz wJliśmy p.reed so·bą dwa zadanira: tylko majstrowie, którrzy nie wykia­
nów produkcyjnych. Niie można by- radą zakładową prowadziliśmy, nie sprawdzić surowiec, sprawdzić stan zują dostartecrz.ine.j troS'l!:'i o maszyny, 
ło dociec, co jest tego przywyną. była ła1twa. LeC!l ma.jstrowie, gdy masrzyn. Surowiec okraooł sńę berz. za- nlie prrzeprowadza·ją niezbędnych re-

Organizacje partyjne Lodzi, trzeba 
to przvznać, mają poważne osiągnię­
cia w wykrywaniu i demaskowaniu, 
dobrze nieraz i głęboko w szeregach_ 
partyjnych zakonspirowanego wroga. 
Ale towarzysze nie nauczyli się jesz· 
cze dostrzegać nowych ludzi i tych 
ludzi śmiało wysuwać na odpowie­
dzialne, kierownicze stanowiska. 

W organizacjach · partyjnych tkwi 
jeszcze duży oportunizm i niezrozu­
mienie w traktowaniu inteligencji 
technicznej. Mamy wielu dobrych 
pracujących z całym oddaniem R• 
chowców, których nie zawsze do.strze 
gamy i właściwie wykorzystujemy. 
Nieraz personel techniczny jest wręcz 
źle ustawiony i nie wie, co należy 
robić i za co odpowiada. 

Kiedy zostałem mi1anowany naczel- I wskazało się im konkretne przyczy- i·zutu. PoŻostaly więc znów ma- monitów. 
szyny. Zmob.itl!irrowa!liśmy cały per- Realiirzując uohwrały VI Plenum 
ronel tec~y na f.ront walkii ° KC PZIPR musimy wszędzie, w każ­
podil!iesienfo spraiwnośc:i parku ma- dym zakład2Jie przemysłowym prrz.e- Nie dostrzega się zwłaszcza wyra­
szynowego. PNekonywujemy, wy- glądać stan parku maszynowego, do stających, oddanych nam kadr racjo­
cihowujemy każdego majstra. z osob- maksimum !Podnieść jego zdolność nalizatorów i przodowników pracy. 
na i co~z więcej majstr~w ~czyna produkcyjną, a w t en sposób rz.więk- Na przykład w przemyśle bawełnia-
pracowa.c po nowemu, os1ągaJąc co- szyć wykona:nie naszych planów. nym spośród 321 zarejestrowanych w 
raz lepsze wyniki pracy. W lutym I 1950 roku racjonalizatorów, wysunię-

Nieraz słyszy się u naszych towa• 
rzyszy taką wypowiedź: „to jest dobry 
inżynier, chociaż bezpartyjny". Czy 
może być coś bardziej szkodliwego, 
lewackiego, obcego nam, od takiego 
powiedzenia? Czy można potem mó 
wić o należytym wykorzystaniu kadr 
technicznych, o stworzeniu naszym 
pracownikom technicznym takich wa 
runków pracy, w których wszyscy 
oddani nam fachowcy mogliby rosnąć 
i tworzyć wc1ąz więcej dla dobra 
całego narodu? 

WY,k<mali.śmy plan :ze .znaczną nad- Z przemówienia. to zaledwie 7. Spośród 293 czoło-
wy:iiką, nadrabiając styczniowe za- tow. M. PRZYBYŁA I wych przod_owników pr~cy skierowa· 
niedbania.. I no na wyzsze stanowiska 17. Po-

l jeszcrz.e jeden przyikład, połwier- dyr. nacu;. dobnie dzieje się w przemyśle wełnia 
dz:iijący :flakt, że ogromne rerzerwy 2'iPB im. Szymańskiego. nym i w innych przemysłach. 

Wc iągamy szerokie masy młodz i eży 
do walki o pokój i Plan 6-letni Jasne, że nie. 

Fragm.en,i prezydium plenum K.Ł, ie któr:;m obok towarzyszy E. Ochaba 
i P. Wojasa zasiadajq człon lwwie egzekutJywy KŁ. 

W reaJ.irzlacjri wyrtyCZJnych VI Pile­
'1 num KC PZPR, odpowiedz:ia.lne za­

da·ndra stoją iprrzed młodzieżą. Trrzeba 
I więc wzmóc oddziaływanie na mło-

Po-dnie,ść na · wyższy · poziom 
pracę partyjnq· 

'l'w.or.zeni'e frontu 111arodo-wegio Nasze miasto ulega również prze st.a. Sttl.jemy się. miastem napwwdę 
to jednoczenie mas rprecująeyeh we obrażeniom w k.ierunku StOcjalistycz- socj.a.listyc:r.nym. świadczy o tym 
wspóln~ froncie do walki z agre- nym. Mies~kańcy Łodzi - to w prze wzrost kultury socjalistycznej. 
sją, z podżeganiem do nowej wojny, to wat.i:ającej mierze robotnicy, którzy Jasne, że wraiz z tymi ogólnymi 
kieroiwani,e narodem w jego dążeniu 1pr.acują obecnie w zakłia<lach, stanio- z.mianami zmrieniać się muszą 
do ubrlwarlenfa i z:a.pewnienia !Wkoju. w.iących własność państwową, _ wła- metody, jakimi partia (}ddzialywuje 
Hasło frontu narodQwego stanęło sn-ość ogólnonarodową. W naszym na masy pracujące i wychoW'Uje je. 
p·rzed nami włafoie dzrsiaj, po1;1ie... mieście powstaję co:r;az "\Vięcej Jllacó Trzeba stwierdzić, że nasze me~ody 
wai; w obecnym okresie stało się wek se~tora !lOcjalistyczncgo, :który są już przestarzałe, że nie nadążamy 
możliwe wysunięcie takiego hasła. w bie-2ącym roku w przemyśle i rze za ząchodzącymi przemi:anami. Dały 
dzięki przeobrażeniom, jakie przecho miośle stanowić będzie 98 proc. s'ię u nas zau'ważyć objawy sekciar­
dzi na= naród. Naród nasz staje się ~mieniła się, i to ~asadnicZ-O się z~ie' I stl~·a, s7:~zególn!~ w . sto~unkq. do in: 
narodem socjalistycznym. l ·mła, baza ekonomiczna naszego mia-; tel1genci1 teehruczneJ. Łodzka organl 
--- -------------------------------1 zacja pa:rtyjna w ub. :roJ...l! przyjęła 

Grupy partyine powinny walczyć 

o zmniejszenie kosztów własnych 
Wobec reali.zacji hasła frontu na­

rod<l'W~g-0 szczególnego znaczenia na 
°1>iera akcja wyborów do władz par­
tyjnych. Nowe kierownictwa nasrz.ych 
organizacji partyjnych muszą. być 
zdolne . do wy.pełnienia stojących 
przed nimi zadań. Podczas akcji wy 
borc.zej InJUsimy rozwinąć daleko idą 
cą czujność, aiby do egzekutyw i na 
stanowiska sekretarzy dostali się lu­
dzie, którzy potrafią poprowadzić 
swą organizację po linii wytycz.nych 
VI Plenum KC PZPR. 

nym sbopniu grupy partyjne w za· 
kładach pracy. Mamy już sygnały, 
że w Zakła<lach im. Rychlińskiego, 
dzięki aktywności grup zmniejszono 
posboje maszyn, pod:niesi-0no jak<>ść 
produkcji. 

Praca z grupami '!J'artyjnymi musi 
opierać się na dawaniu im dokłą.d­

nych wytycznych w kierunku wa1ki 
z mM"notrawstwem, oszczędności su­
rowca i materiałów poonocniczY.ch. 

Nasza dzielnicowa 01rganiz.acja par 
tyjna spełni zadania, jakie stawia 
p·rzed nią VI Plenum KC partii. 

Z przemówienia 
tow. H. REYNIAKA I 

I sekretarza KD śródmdeście 

w swe szeregi zaledwie 40 o-sób, re­
prezeninj~cych inteligencję tcchnicz· 
ną. A i;>rzecie:i; bez techników, bez 
inżynie1·ów nie można sobie wyobra 
zić wykonania zadań Planu 6-letnie­
go. Nie znaczy to, że mamy zatra­
cić nRszą czujność klasową. Przeciw­
nie - należy wykrywać i bić wroga, 
ale jedn-0cześnie przycią.gać d-0 na­
szej paa:tii ludzi wartościowych, 
ofiarnie pracujących dla ojczyzny. 
Oddziaływać na jak rn.a.jszersze ma­
sy wzbogacają,c formy naszej propa­
gandy, docierając wszędzie, do każ­
dego zakładu pracy, do każdej in­
stytucji. Społeczeństwo naszego mia 
sta rpod kierunkiem łódzkiej organi­
zacji pao:tyjnej stworzy zwarty 
fil·ont w .walce o pokój i Plan 6-letni. 

Z przemówienia 
tow. S. 'l'REPCZYŃSKIEGO 

kierownika Wydz. Propagandy 
KŁ PZPR 

Wiielką pomocą w realizacji ha­
sła f.rontu narodowego będą dla nas 
k<>mitety bl<>kowe. Nasza dzielnico· 
wa organizacja partyjna będzie czu­
wała nad działalruością komitetów, 
szczególnie w dziedzirn.ie przenosze­
nia uchwał światowej Rady Pokoju. 
Podobnie postarrumy się wykorzy. 
stać roZ'budowaną na terenie naszej 

Walka o plan na Uniwersytecie Łódzkim 
dzielnicy sieć placówek handlu uspo Uniwersytet Łódzki jest w swoim 
łecznioneg'O. Wiemy dobl'IZC, że pra· rodzaju zakładem produkcyjnym. Za 
cow:nicy handlowi stykaiją się co klad ten nie wykonał sweg;o planu 
dzień z tysiącami swych klientów, z.a i'<>k ubiegły, to .z.uaczy nie przy. 
mają możność zwalczania wrogiej gobował przewidzi,anej ilości kadr. 
p1'<>pagandy. Dlatego też nasza orga Walka o wykonanie J)lanu na .Ut.. -
nizacja dzielnicowa kłaść będzie to walka o jakość nauc7H'lnia, o wla­
srezególny nacisk na ubojowienie ścuvą wydajność pracy profesorów, 
P'I'aoow.ników handlu uspołecznione- pracowników' naukowych i studen­
go, ppdniesdE!IILie ich świa,domości pQ- tów. Nasi profesorowie jeszcze w nie 

· litycznej i ideologicznej. dostateczny sposób intaresują się 
Do walki ~ .z.nmiejszenie kosztów rpracą studentów, słabo pomaga.ją hn 

wła<S~ych naler.by wciągnąć w p<>rważ w usuwaniu trudności. ' 

Z PB im. Stalina 
obniżają koszty produkcji 

W Zakładach im. Stalina istnieje I pracy. Poważną rezerwą jest wielo· 
bardzo wiele możliwości obniżenia warsztatowość, którą rozwijamy za­
kosztów własnych produkcji. Naj- równo w tkalni jak i przędzalni. "Jeśli 
większą rezerwą jest zbyt niska do- idzie o jakość produkcji, to w roku 
tychczas · wydajność pracy. W alka, bieżącym poprawiła się ona od 15 dG 
jaką prowadzimy obecnie o podniesie 20 proc. . 
nie wydajności tkaczy i prządek, o Nasi palacze i szoferzy także toczą 
podniesienie odpowiedzialności maj- walkę o oszczędność. 
stró.w za wyniki pracy ich zespołów, Osiągnięcia te wskazują nam na wiel 
przynosi coraz lepsze rezultaty. kie możliwości realizacji zadań sto­

jących przed naszymi zakładami, któ 
re na wielu odcinkach nie wykonują 
jeszcze nieste ty · planów produkcyj­
nych. Wytyczne VI Plenum pokazu­
ją nam jasno, gdzie mamy szukać dal 
~ych rezerw i jak z nich korzystać. 

Zlikwidowaliśmy przerosty perso­
nalne. Skferowaliśmy do innej pracy 
tysiąc osób i okazało się, że nasze 
plany nic na tym nie ucierpiały. W 
administracji można będzie jeszcze z 
powodzeniem zlikwidować 150 eta­
tów. Akordowanie dotvchczas dniów 
kowvch zawodów l :•kże przynosi nam 
dobre i·ezultatv podnosząc wydajność 

Z przemówienia · 
!ow. B. RADZP\.f"\W SKIEGO 

Nacz. Ovr. ZPB im_ Stalina. 

N iedawno na wspólnej na.i·.a.dzie 
przcds-~vicieli wszystkich wydzia­
łów UŁ postawiliśmy przed wykła­
dowcami 7..adanie nawiązania ściślej 
szego kontaktu ze sluchaczami, ust.n 
lenia planowej . współpracy. Napo­
tkaliśmy jednak na pewne opoi·y. ze 
str-ony niektórych profesorów, któ­
rzy nie mogą pogodzić się z tym, :i.e 
mają. pracować w myśl planów, że 
plany te będą kontrrolowRne ta.kie 
przez studentów. 

:Dziś, po uchwałach VI Plenum KC 
naszej partii organizacja partyjna 
na Uniwersytecie Łódzkim musi sil 

·niej i skuteczniej, mz dotychczas, 
oddziaływać zarówn o na wykładow­
ców, jak i na słuchaczy, przelrony­
wać jednych i drugich o konieczności 
utworz~nia szerokiego frontu dla 
wielkiej • sprawy obrony pokoju. Do 
tej pracy wciągnąć musimy org.a.ni­
zację ZMP, Zwiq.;i:ek Studentów Pol 
skich i , in'ne organizacje masowe. 
Po.doła.my naszym z.adaniom. Trzeba 
stwierdzić, że na Uniwersytecie Łódz 
kim już · Wiele · z.mieniło się na lep· 
sze. Coraz więcej profesorów i pra­
cowni·ków naukowych przyswaja so­
bie zasady nauki marksistowskiej. 
Coraz więcej d(}ktorów i magistrów 
wychowanych w n-Owym duchu, O· 

P.Uszcza naszą uczeln.ię. 
Studenci Uniwersytetu Łódzkiego 

w codziennej pracy reahzować będą 
wytyczne VI Plenum. 

Z przemówienia 
tow. Z. SALWY 

I sekretarza JlOdst. org. oa r t 
Uniwersytetu Łódzkiel!"o 

dzież w kierunku wy~h~wywan:ia I Bud~1jąc fr~~t 1?-a;odowy ~~simy 
JeJ na budownicrzych socia•hrz.mu. szerzeJ krzew1c wsród młodz1ezy zro 

Stworzenie społeczeństwa socjali· 
stycznego. zbudowanie frontu narodo 
wego, będzie wymagało pokonania ' 
jeszcze wielu trudności. Trudności, 
które może powodować równi.eż opor 
tunistyczne i lewackie pojmowanie 
frontu narodowego przez niektórych 
towarzyszy. Od nas tylko, od naszej 
zdolności trafiania do bezpartyjnych 
mas zależy, jak szybko te zadania 
wykonamy. 

. . . . zumienie wielkich przemian, jakie 
. Nas~. ~od~te~ wy~azu)e ?uzo o- 1fokonują się w Niemieckiej Repu­

fiarnosca .1 posW1ęcema '!' "'alce 0 błiere Dem okra.tycznej. Musimy po­
wykonranre Planu 6-letn.rego. P~d- glębiać miłość d-0 Związku Radziec­
CllaS obra~ Kong1:esu· Wa~mwskie- kiego, do Komsomołu, na którym 
go młodzi robotrncy ipel!mąc War.ty wzoruje się Zw.i~k Młodzieży Pol­
P?koju ~'an!ifesto:vra:l:i .swą w~lę_ wal skiej. 
kl rz pod.zega~ wo1e:my~, 1 wy Te .w.dan.da fronrtu młodrz:ieżowego 
konyvv:aili .war.ne izobowt;ą©arua pro- będrlliemy zwyelięsko rea!l!izować przy 
dukcy>Jne. W tym COOSle PQIWSta.ło boku Polskiej Zjednoczonej PaXti.i 
wiele .fułod7lierowych ~r:ygad -P!O- Rob~icze·. 
du1rey1nych, no.sciącyoh imąona wiel- ~ 
kich bojowników o pokój - Kim-Ir-
Sena, Ho €hi - minha, Raymonde 
Dien i innych, co wy.bitnie świadczy 
o :ilnternacjonalisitycznym ń·~tawie­
niu ich org.anli~artorów. Około 30.000 
młodzie-ty pode.}mowało zobowiąza­
n ia na cześć Kongresu P(}koju., . 

~ ,.. ._„ • .jo. 

'J.'rzeba jednak stwlerdrz!ić, że · na­
sze fortuy oddziaływania na mło­
dzież są ciągile jeszcrze medostatecrz­
ne. Na tereruie łódzkiej oirganizacj:i 
ZMP-owskiej · działa zaledwie 900 
agiitatorów młodzieżowych co w sto­
sunku do 10.000 argitait-0rów paOC'tyd­
nych sl.arnow.i bardzo nikłą ~!ość. Bu 
dując front narodowy, ZMP musi 
dotrzeć do nadszęi-szych rzesz mło­
d2iieży niezorganizowanej, dotrzeć 
poprzez agitaitorów ZMP-owskich, 
gł'UPY ZMP-owskie. Budując front 
ooirodowy, mu•slimy otwierać oczy 
młod:żiieży nra dziiałałność wrogra kla­
sowego, który godrlli w :ilnteresy na­
szego narodu. !Musimy jednocrzyć 
młodzlież w imię haseł miłości oj­
ceyzny rzapoonawać ją rz chlubnymi 
tradycjami rewolucyjnej młodzieży 
polskiej, z pięknymi k!airtami walk 
polskiego proJ.etariatu. 

Z przemówienia 
tow. A • .A!LBIRECHTA 

kierownika Wydziału Propagandy 
Zł. ZMP. 

Z przemówienia 

tow. M. SERCARZA 
zast. kierownika Wydziału Kadr 

KL PZPR. 

Szkoła - "to · również\ 
odcinek walki o plan 

W dziedzinie pracy szkolnej i wy- w swoim rodzaju zakładem produk· 
chowawczej mamy poważne osiągnię- cyjnym, że produkcja 1e1 jest po• 
cia. Nasze kadry nauczycielskie ce- trzebna do realizacji zadań" naszego 
chuje coraz większy wzrost świado- budownictwa, a tym samym jest po· 
mości, w coraz większym stopniu włą ważnym wkładem w dzieło pokoju. 
czają się one do twórczej pracy nad W dalszej naszej pracy musimy w 
kształceniem i wychowaniem sze- większym jeszcze stopniu włączyć ko· 
reg6w budowniczych socjalizmu. mitety rodzicielskie do twórczej współ 
Obecnie stoją przed partią i przed pracy ze szkołą, do walki o wycho· 
organizacją młodzieżową zadania, wanie nowych kadr niezbędnych cło 

zmierzające do ugruntowania i pogłę- , wykonania Planu 6-letniego, 
biania naszych osiągnięć. Plan 6-letni Z przemówienia 
wytycza również kierunek rozwojo- tow. R. GERLECKIEJ 

"'.Y szkoln_ic~wa .. Nauczy~iel.stwo m~-1 członka Prez;dium Rady Naro• 
s1 zrozum1ec, ze szkoła 1est takze dowe1 m. Lodzi. 

Sytuację w ZPB im . . M·archlewskiego 
• mozna uzdrow i ć 

Od niedawna kieruję or.ganizacją 
partyjną ZPB im. Ma:rchlewskiego, 
a więc zakładu pracy, który, nieste­
ty, nie n.a.leży do przodujących w 
-przemyśle bawełnianym. 

Myślę, że nie trudno, zwłaszcza 
w świetle uchwał VI Plenum KC 
PZPR, odkryć źród ła nieproporcjo­
nalnie wysokich kosztów produkc;i 
tych zakładów i obnażyć przyczyny 
zarywania planów, chaosu organiza­
cyjnego i kompletn.ego braku odpo­
wiedzialności za powier7J()ny odcinek 
pracy, a wJęc tego wszystkiego, co 
cechuje pracę tych zakładów. 

W ZPB im. Marchlewsikiego bez 
przerwy się mówi, czasem nawet 
słousznie, ale mało się p<>tem, albo w 

ogóle nic nie robi. Ani dyrekcja, I kład tow. Zawadzkiego, uzdolnfone­
ani organizacja partyjna nie pamują go, pełnego inicjatywy racjonal~a­
na<l całokształtem J>racy fabryki. Co tora, przerzuca się do takiej pracy 
dziennie stoją nieczynne setki w,rze że ten przychodzi do domu zupełni~ 
cfon,bo brak niedo.przędu, stoją szpile, rozbity, niezdolny do żadnego my­
b9 b!ak. sznurków, to z!łów h:rak :val ślowcgo wysiłku. Tow. Fornalczyk 
cow itd. itd. Przyzwycza3<>no się kal.&de t 1 . . 
zarwanie planów tlumac:zyć jalkimś ra_d_u1e się wr~cz z otwartą. wro• 
brnkiem, a nie szuka się winnych, od gosc1ą. dlate·go, ze ma ona śm1ał<>ść 
powiedzialnych za powstawanie ·tych wytyka·ć innym, błędy że żąda, aby 
bra1ków. I jak potem się dziwić, przy każdy wykonywał swa pracę solidnie 
tarkim stosunku do pracy, że ZPB im. i uczciwie. • 
Marchlewskiego nie wyk-0nują pła- / 
nów. Kierownictwo zakładów dotą.d to-

leruje administrowanie zakładem 
Utarło się rówmez mniemanie, że 

ludzi dobrych w ZPB im. Marchlew- przy pomocy okólników, rodzących 
skiego nie ma, że trzeba ich szukać się przy biurku. Okólnik jest zresz­
gd.z.ie indziej. Ale takiego na przy- tą. cz.asem rzeczą dobrą, ale wtedy 

--------------------- ------------- tylko, gdy ten, co go wydaje, wie 

Powstaje nowo socjalistyczno · Łódź 
Plan 6-letni przewiduje ogromny I trudnionych. Powodowało to nad­

rozwo1 budownictwa przemysłowego mierne koszty osobowe i niską wy­
i mieszkaruowego. Na terenie ną.sze- dajność. W wielu wypadkach nie­
go miasta powstanie wiele nowych chlujne obchodze~ie się z materiałem 

, . . . budowlanym p<>w1ększało koszty wła-
osr~dkko~, n?~ych blok~"". m1esdzk.al: sne produkcji. Wypadki te były dl~ 
ny~ , .. tor~ JUZ teraz z n~a _na zten ·nas sygnałem do zaostrzenia czujnoś· 
zm1enia1ą Jego wygląd. Łodz z zaco- ci rewolucyjnej wobec wroga klaso­
fanego ośrodka sta je się naprawdę wcgo, który uciekał się nawet do 
socjalistycznym miastem. r roo sabctażu. 

Zagadnienie zmniejszenia kosztów Stoi przed nami zadanie: skracać 
wlasnych i wykorzystanio wszelkich czas wyk~r.ania robót . ?udowlanych, 
istniejących rezer.w jest szczególnie przed.termmowo wype~mc. plan . bu-

. b d · t · R . t l dowmctwa dla robotmcze1 Lodzi. wazne w u own1c wie. ezerw yc i 
jcsł bardzo wiele. Stwierdziliśmy ta­
kie fakty, że niektóre przedsiębior­
stwa. budowlane angażowały większą 
ilość robotników, nir. W)>korzystui ąc 
w dost a tecznei mierze dotychczas za-

• Z przemowlenia 
tow. J. CZARNECKIEGO 

nacz. dyr. Ziedn. Budownictwa 
Przemysłowello, 

także, co się dzieje przy wa.Tsztacie, 
Powstaje pytanie: co· robił-a o·rga. 

ni.z.acja partyjna? 
Trzeba, niestety, to stwierdzić, że 

nie wiele. Gadano i na gadaniu się 
kończyło. A załoga ZPB im. Mar· 
chlewskiego jest dobra, bojowa, pro• 
letariacka z krwi i kości. Załooa 
pracuje ofiarnie i z pełnym poświę~e 
niem. Trzeba tylko pracować w 
ścisłej z nią ł ączności , trzeba umieć 
jej wysiłki skierować na odpowiednie 
tory. W tedy ZPB im. Mar chlewskie­
gc nie tylko będą. 'vykonywały, ale 
i przekraczały plany produkcY'jne. 

Z przemówienia 
tow_ J. TOMY 

I sekretarza podst. org. part. 
ZPB im. Marchlewskie" 

'· 
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Na margine..f!! . Z zagadnień realizacii planu inwestycvinego lodzi·-
pewne1 nar~ . · -

M::J~er~!~:k Usprawnić pracę biur pr~jektowych 
Kierowcv 

oszczędzają pal~wo 
W „Głosie Robotniczym" z dru. 

23.I. 11'51 r. ukazała się notatka pt. 
„ Wspołzawodnictwo o oszozędna•ó 
paliwa", w l~tórej kor\łspondent, tow. 
Czesław Zarębsld powiadamiał o a­
chwale, podjętej prze~ kieroweow 
Stra:i:nioy Nr 4 Łódzkiej Komendy 
S{ra:iy Pożarnej. W uchwale tej zo-. 
powiązali się oni do stosowania os:i­
czędnołcl 'W zu.iyciu materiął6w pęd· 
nych. Równoc11eśnle lllicf atorJy tef 
akcji wezw~ti kierowców wszyi;~icla 
jednostek LKSP do współzawodnle-

- - Pro••o o 6 b!'lekf 
· Spr11ednwccy11i s mll>"-irt 1tini.if!ch~ 

wyphµje kwitek, •ldt•nJ pind, porlrliod.t 
do f.ady i otr111ym11j1t 11dr> r~ki1' r.ak11pfo 
ne bułki. .-.eić, oaifJln, dsi~d, wr1l,d 
iii11 wi9oej. . 

Klieni • midem dźwiga Alt>fl l111~hi. 
Zap~vrte jes' pr.ek1mq11y, ile w Pohce 
iiilł rt--ytwar1111 ńf pa11ierowych torebtk, w 
kidrycli m6,łhr wygodn.ilł i 111 •11111<H1 
higienic1mr donieAć do dom.u Jub do 
J1tiejsra pracy "'kupiono pil'C11ywa. 

Brłobr ::apewne 11mw1111jqce, lecz nie 
co /rlnpoili1A1e dla niektórycli ceraiml han 
dlmrycli Jego zd11mi1mie, idrbr r:11alo:l 
&ię ori p:-zypadki1'1» "" urzqdzo11l'j nie­
dawrjo nara1ł1Jle pried&t111A1lciel! Cerornli 
f1Qł1d/1Jfllt'J Prm~mylłii Papiemici11so 11 

całej P<1lsld. 
Bo oto podCN(l.j nnrady ol;n:uło si~. 

ie w magazynach wojewódzkie/i nagro­
madzonl' SQ dziesiątki, 11 niera:i: t setki. 
ton wreb papierowych, za.; dal,łl!e ich 
Zril.nsporiy są już w drodze lub ac::e1cu­
'jq na stacjach 1colejowych na wylnclQwa­
nie, ]editym $łowem, cały kraj jest dt> 
&łownie msypariy torebk4mi. 

Na 11ararldc te; do111ied::ieWmy ji(I ńp. 
od kilirownika oddz.U1łu wrocławskiego, 
że posiada w tej chwili w 1•w1azynie 
coś ponad 100 ton torebek, któryr.h p'la. 
cówki liandlu spożywcze~n nie i;!icą M· 
bywali, nawet p11d pre1j11 1od nttrndo­
wrch, kier11jgc się &umil-Ole paJ11•01oon11 
O#zczęilnoAolq. 

Có:i, wydau;alqby się, u . liiirtmmie 
Jre;y1•ily, co tyll;.o leiało w ich mocy, 
aby te 101·t'bki ~pr::eda6. Zabiera jerl"ak 
z 1,olei głos przediitawici el odd:;i-0łll Ceri. 
trali w Bydgoszc::r i z całym ~l'okojent. 
stwierdza, :ie zupełnie niedawtio, w lu­
tym rb., przyjeclrala do Byd10.uscir. po 
zwiedzeniu upr;;ednio Bielika i kilku in 
nych nJlllown.iczo polośonych mia.,, pol­
skich - bynajmniej nie wyctec::ka kra.jo 
.:nmvczq, ale. • • delegacja koJ>iisji ::a· 
okupów MHD z Wałbrzycha. W pos:mki­
wan.iu lorebek papierowych dotmla u 
do Dyrekcji Miejscowego Przemy~u w 
Byd10,zczy, by tam zamówić 7 ton rrie­
zbędnyth torebek. Czlot\kowie '8} eo na} 
m.niej dziwnej, jem uwsKlędnił w:rnian 
kowane wyżej &endecje 01mądnolciowe, 
eskapady, zapewniali solennie, że byli 
już w kilku miastach i i.rebek dOf.Ych 
czqs nigdzie nie znaleźli. 

?>ruirlm obok in~tor6:w czynni­
kielfl, 'lrn'jfłcym d~ydująi:y wr>lyw na 
tmu1bleir inwes t;Naji1 11ą błur11 pro­
jekto~ł, którycf1 dz.iałalno~ć w roku 
ubierlyni 11nacinie się rozuerzyłll, o­
bejmi1jfłe projektodo.w11two vwuiyst­
kleh nowych obiektów. 

Na•H biura projektowe mon się 
110•111o•yołć 'Wielu pQwa~nyml 01l~-
111tocl1nnl, 11le pl)mimo te1110 styl Ich 
pracy pozostaw'ia jeszcze wiele do ty 
c1enu.. · 

Prawe!• ~t. że inw0stony z.rnie­
nląli niejedn~r<>tmie ząłożenia, co u­
tmdnlfl.ło pracę biur, z drugiej jed­
nak iitrony biurokratyczny cze11to sto 
sunek biur projektowych do inwesto­
rów we.ale nie µłatwlłlł tym Ql!tatnim 
wykonania ich zadań. Ton niewłllści­
wy stosun0k . wyrażał się przede 
WS;tystkim wtyn1, że bjurą, uza)c~nialy 
('.zęatokroó wy]roMnie dokument.acji 
technicznej od uzyąkania od inwesto 
ra szeregu drugorzędnych, nieistot­
nych danycn, których brak w prakty 
ce nie stanowił żadnej . przeszkody 
dla realizacji projektów. Poza tym 
nie udzielały one inwę"torom niezbę­
dnych, technicznych wskazówek od­
nośnie opracowywania przez nich za. 
łożeń projektowych. Również i sama 
organiżacfa biur p<>z·ostawiała wiele 
do życzenia. 

Sam<> opracowywanie projektów b· 
parte było na chałuppiczym ~yst.emie 
pracy, odpowiadającym starym ita· 
WYkrun dawnych wolnopraktykują· 
cyc}\ architłktów. Stad też brak no­
woczesnych kolektywnych form pra.. 
cy, fl~cjallzncji, szkodliwe tendencje 
do lndywidąl\lizowania projektów i 
niech~6 do stos<iwanla typowych roz-

wiązań architektoniaznych czy też 
stnnda.rtów budowlanych. 

Naue biura projektowe nie potra• 
fiły wykorzystać bogatych d°'wiad.­
Cl!eń architektury radzieckiej, któu 
wyprącowala bogate w treści i reali• 
styczne w formie wzorcowe projekty 
architektoniczne. Okres przygotową.. 
nia dCJokumentacji technicznej prtedł-u 
żał się niekiedy „w nieskończoność", 
przy czym biurokratyczna proeed.ura 
zatwierdzania poazczególnych części 
projektu zajmownłl\ z reguły więcej 
czasu, aniżeli właściwe prace W<:h-
niiczno-projekbowe. , 
N a skutek niesłychanie przewlekłego 

przygotowywania dolrumentacji unie­
możliwi-on.a została w roku ubiegłym 
realizacja wielu obiektów, jak np. 
szkół ~ w 0.Jjedlu Montwiłła Mirec· 
kiego i pl'ZY :ul. Królewski@j, domów 
akademickich przy ul. Bystrzyckiej, 
nie mówiąc już o p-oważnym O<późnie­
niu budowy wielu innych obiektów. 

Specjalnej wymowy nabiera tu fakt 
nieprzygotowania przez Centralne 
Biuro Projektów Architektonicznych 
i Budowlanych projektu na włą~ny 
bill,rowlec. Zruaj:::.fc wielkie truclnoścl 
lokalowe tego Biura można posądzać 
j~go kierownictwo o rozmyślną opie­
szałość, a to w celu jak najdłuższe­
go 'utrzymania chałupn4czego syste· 
mu prac prp~ekrowych. 

Wiele prOJektów pomimo ich •a­
twiei:dzeni.a przez komisję ocen ce­
chowało J1Jlewłaściwe, for111alistyezn.e1 
ko~mop,qlityczne rozwiązanie konipo· 
zycjl architektonfo2'lnej I błędne rol!­
pllhtowanie wnętrz. I ta•k np. zewl\ę­
trzna forma architektoniczna żłobka 
na Widzewie czy Ośrodka Zdrowia 

Wszystko to pnypomina niec11 dziecię· 
cą ::abaW(J w ciuciubabkę. A może byłby 
jus cuu przeJtać &ię bawić i %naleźć 

.w/dciwq droaę wyrównania tych 11i«locio 
gnięf:, pows~dycl1 na aku1ek niedhmstwa, 
marnotrawstwa i braku. odpowiedn.ie10 
=hamiOłl.i:Jówania sagadrJień dys&rybucyj 
no-zaopatrzeniowych? ZwlaM;c:a. ile od­
bija się to dfJffcHniir llll ill~rMnfh l:alłt> 
wieka pracy, którego wlaiciwe obdu•e­
nie wirmo przeciei być "flóunyrra celem OelepllA l6dzkle JW I Ogólnopolsld KoTigres Ligi Kobiet - prnd tmachem 
wszystkich l/lłJlllll,,, _ .(CJ ' , _. . & Politeclrniki Wor1~ltiej. , . , , 

Więce\ pszenicy, buraków i ziemniaków 
thłopi z Celigowa rozpoczęli wsp6łzawodnictwo w akcli siew~ei 

. Jest dt~i'ł11le, niedzielne popołu~-1 d.y bowiem chciał opowiedzieć G 
n!e: W kt~run~u iwl•tlicy iromada- swyoh do6wiadczeniaoh z ub, roku, 
k~e1 W ,Cel1jowu~, "'! 11ow, skiern!ewłc prallnął poru111yć momenty, niti u­
k1m, m1eszczące1 się tui. u wsią w wz,lflędnione w projekcie planu, Aby 
~yłym pałac~ o~szarnłozym, ciąQną zwłększyć wydajność z jednego ha, 
.g1·upki chłopow 1 k~biet, gwar1,Q u nalety · wykorzystać wszystkie pi.ożli­
sobą po drodze. Śmiało wchoda" do woicJ1 • jest ich duto. 
świetlicy i z powaQą zajmują mieiaoa. Na. \adną z nich wskazał Frucl1;1ek 

Przybyli tu obecnie na zebrania. Gnohala, a m'ianowicie, wyaunął 
zwołane z inicjatywy koła ZSCh i sprawę wa.\ki z chwastami, które w 
kierowników grup plantatorów, w ce ubiegłym roku w zastraszający spo­
łu omówi\'.nia szeregu spraw, zwiąu· aób nisr;czyły zbote celii1ow11kich 
mych ze zbliżającymi się siewami wio chłopów. 
een~yml. Dos~li bowiem d'? pneko- SPOS0.8Y ~I<;SZE:NIA 
~an~a, że_.p;zy lak wyd~tneJ pomoc,, \VYDAJN0$C1 GLEBY 
µdz1elane1 1m przez panstwo, motna 
poc!Jiieść wydajność tleby. Ale jak- - Jut w ub. roku próbowaliśmy 
Jl.o tego dojść, to lepiej uradzić z ca-, wytępić chwasty - oświadczył -
łą gromadą. Im więcej głów, tym sku al~ nle udało nam się. Jeden rowa­
hczniejsze sposoby się obmyśli. Zre- dz1ł z nimi walkę na swojej działce, 
lszią przywykli jut o 1prawach oQól- a druiti ltio nie c;i;ynił i nic w og6\o 
ilych rozstrzygać całą gromadą, bo to nie w,vszfo, gdyż i tak chwasty ple­
uwsze wychodziło im Da dobre. nlły su~ po wszystkich polach, Teraz 

stajemy ws:i:yscy, jak jeden mąż. Zie· 
dnool'!yła nu wa\kt. o wykonanie pla­
nu •kupu iihoża. Jeś\l dr;iainj posta­
nowhny, te wszyscy przystąpią do 
niszczenia chwastów, tQ na pewno to 
przeprowadzimy, 

PLAN AKCJI SIEWNEJ 
- Możemy zaczynać, nle braku/e 

łuż nikogo - odezwał 1ię głos z aa l. 
- Macie raoję, po co czas traclć­

t>otwierdza J6zeł Nowak, praie1e1 
gromadzkiego koła ZSCb, przystępu­
jąc z miejsca do rzeczy. 

W krótkich, tre~ciwyoh słowach 
i'o'Yiaśnił cel zebrania i udzielił gło1u 
Andrzejowi Nawrockiemu sekl'efa­
tzowi koła ZSCb. Ten w ~rzemówie· 
niu swym zapoztlaje zebranych z pro 
jektem planu akojl 1lewneJ1 opraco­
;wanym przez ak lyw gromadil!lki, tf, 
•arząd koła ZSCh, sołtysa, kłerow· 
bików grup plantatorów oraz sekre­
tarza gromadzkiej organizacji partyj­
nej prży fachowej pomocy łnstrukto• 
ra rolne~o Gminnej Rady N arodow11J, 
Projekt ten ogólnie 5ję spódob1tł1 bo 
pr'!-wie wszystko w nim ptzewi­
dz1ano. Pobranie nawoE6w i ziarn.n 
kwalifikowanel!o :z gminnej spółdziel 
ni, zawarcie umowy na pracę z SOM, 
kupno środków chemicznych przeciw 
ko szkodnikom roślinnym, plan porno 
cy Sl\~ledzkiej i, co najwdnlejsze, to 
!llożliwie rychłe rozpoczęcie siewów 
J szybkie ich zakończenie, 

- Jc1t feszoze jeden aposób na 
chwasty - odezwał się sołtya, St•nl• 
sław Nawrocki. - .Gdy tylko zaczną 
one kiełkować, trzeba zbronować 
llrunty, Chwasty zo!lfaną wytąpirme, 
a urazem u1yek11my jeszcze jedną ko 
ny•ć, lldyt zbronowana ziemia za· 
tcz~ymuje willloć. 

Z niezwykłą tro&ką mówili chbpi 
o slew•cb wio1ennych. Wzbogaceni 
zeedorocznymi doświadczeniami, po­
ruszali wszystkie bolączki, które u~ 
jemnie wpływały na ich zbiory. 

- W zesżłym roku - oświadczył 
J6HI X.ucharskl - atli razu nie po­
kaa•ł li~ u nas in1truktor rnlny, Tru 
ba P?•tara;ć się, aby przybywał oJi do 
nu 1 poillal!ał nam w pracy. 

- Musi · przychod;>;ić - odezwało 
alę kilka głosów naraz, Rząd przecież 
postawlł go tu w tym celu, a:teby 
nam śpiaazył z pomocą. Muaimy sµra 
wę tę omówić w Prezydium GRN. Po 
moc fachową można także czerpać z 
Innego źródła, a mianowicie, z ksiĄ­
żek i podręczników fachowych, któ-
1·e zna1dufą ~ię w celigowskiej świe­
tli!=Y· 

musiał prosić bogacza o wypożycr,e 
nie mu sprzężaju. 

NIE POZWOLIMY BRUźDZl(l 
KULAKOM I 

- Jest tu na aali obecny, ho~iłcz 
Józef Jaro.1lń1kl - stwierdrdł Boi•• 
1ław Lewandow1ki. - Ten, co nam 
tttrudniał akcję kontraktacji i potra­
fił otumanló Józefa Klępę, odmawia­
jąc go od kontraktowania, Niechaj 
wie teraz, że my, małorplni, nie po• 
zwolimy dalej sobie brutdzió. Chcemy 
podnieść nasz dobrobyt, pragniemy, 
aby nasza Polska Ludowa była 1ilna 
i bogata, a kto nam będzie w tym 
przeszkadzał, to się z nim wnet roz• 
prawimy. 
Uwzględniając przedłożony projekt 

planu wiosennej akcji siewnej, jak 
również uzupełniehia1 wnłesio11e pod 
czas dyskusji, chłopi z Celiitowa 7.0• 

bowiąi:ali się J?Odnieść wydajność 11 

jednego ha: ziemniaków o 15 kw., 
bural{ów cukrowych o 20 kw., pSl!e• 
nicy jarej o 2 kw. oraz ow~a I jęcz· 
mienia o 1 kw. Wezwali ząrazem do 
współzawodnictwa na tym odcinku 
chłopów pracuJl\cych wszystkich gro­
mad województwa oraz całej Polakl, 
A dowiedli już, że zobowii!tań IWych 
potraf.ią dolr2;ymywać, obowiązaH 
się wypełnić przedterminowo plan 
skupu zboża i dokonali tego, i to ieaż 
cze z nndwy.żkl\, tj. w 112 proc., 
otrzymując w na!{rodę rlldioodbiornik 
oraz k~lążkl dla biblioteki. 

Mal. 

p('zy ul. Lima,nows\degq jest za.prze~ 
C1!enie1n i;oają.listyQzpęgo i·eali:lm~ w 
architekturze, a ro11plą.noiwanie 
wnętrz jest z.goła błędne. 
Następnym z kplei, a bardzo po­

Włlżnym brakit>m biur projęktowych, 
hył brllk; uynohron.Jzowania d<>kumen 
tącji budowlt111ei z dolrnmćtntacf• 
wszelkiego rodzajµ instalacji, oo w 
okresie budowy nastręc~ło wiele 
pow11żnych t111dności. 

W roku bieżącym . stan pr21ygcto• 
wania dokumentacji technicznych 
wygląda wprawdzie znacznie lepiej, 
co jednak nie uprawnia n~ do op~f­
mizmu. W dalszym ciągu bowiem 
projł!ktodawstwo stanowi „wiaiilde 
gaFdło" naszego frontu inwestycyj· 
qego. 

K,onieci;noM planowego, ró~JW-
miernego, a nie j.a.k dotąd 11ztu1•rno• 
wego wy~onywania zadań na oooin­
~u inwestycji, wymaga daleko i(ią­
cego usprawnienia pracy biur proj~ 
ktoda,wczych, po<lniesienia ich sta.J).'11 
orgMiz11cyjnego oraz wzmocnienia 
obsa.dy personalnej riarówm> z ppli~ 
tycznego jak i z fachowego wnktu 
widzenia. Organizacja pracy biur t>ro 

Jektow)'ch oparta być muld lllA ze11po· 
łowrm. kolektywilylll wyslłlm na. 
lłr/Jyell ł11iiynierów .i tech1tików, na 
idsłej "·spółpracy ii inwe&torami i 
puedslębioritwamt budowlal\ymi. 

Kcmie~11no'ć z.naoznego przyllple. 
1111e11hi. tempa prae pNjektowych wy­
m&Jll\ sriero~jego &ast0sow1uilą typ<>· 
Wych rozwiązań architektonicznych, 
o~a.rtyc~ o prWdujlJCe wzory radajec 
kiego bttdownjctwa. Tylko zespołowy 
bwórc2ly w;yiJ.iłk, tylko wysoka p-oli­
tyczna świa.dOJ11ość na.szych projek­
tantów ila.pewlliĆ nam mogił w pełni 
wykottanie tych wszystkich zad.llń, 
jakie 1Jtoj4 w 1"9-ku bież11cym pl".Ged 
lód:ikimi biuranii pr1>jektowymi. 

R6Wllid Miejska K<>misja Pla r10· 
wania Gospoda,Tczego i Wydział Bu­
downictwa ~rezydium Ra.dy Narodo­
wej muszą roztoqiyć więkal'lą, attiżeli 
dOtychc.zas kontrolę nad J)Heą biur 
nrajektowych, a w w celu zabezple• 
c2141nią ter(llinowego l\01>tarezenia ca• 
rości d,okumentacji technicznej, nie­
zbędnej cjla realizacji doniosłych zn­
dll{\ ww•lklego planu przebudowy Lo· 
d~. 

ADAM Gll'{S8ERT 

twa. · · 

W dniach 26 i 27.Il. 1951 t. odbył& 
si<; narada 84 kierowców z 15 jedno­
stek ŁKSP, podczas której l!nmtow• 
nie rozpatrźono motliwości ószcz:t­
dzania pałiwa. 

Uczestnicy narady podjeli wetw~­
nie i zobowiązali się jedt101!łośnie dw 
stosowania jak najwię~szycb oazcz~d­
t\Oś!Ji. 

Równoczł!:śnic kłerowoy Lóckkiłlf 
Komendy Straiy Pożarnej wzywają 
kierowców zmotoryzowanych jedno· 
stek przemysłowych straży pożar• 
nyob do powzięcia podobnych zoboo 
wlęza6. 

EUGENnJSZ KOMAN 
ł.Qtlr;ka ' Kom•nd• Straży Pożarnej 

W Miesiącu Pr2y1otni Nlem1ecko ... Polskie/ „. 

ftaimło~ne utuleni~ ft iem i U. ~e·mo~riłJUDJ[' 
·Jednym z naji&totniejl!zych probie. 

mów zarówno partłl, JAk i mł<!d•ie. 
żowej orjl'anizacji FDJ w :N"iemięcklej 
Rępublice Demokratyi:znej, jest pn• 
ca · w.śród c\zieci. - „Pionierzy, to 
nnsża duma 1 przysz.łośe" - · mówią 
1·obotnicy i chł<>pi z fabryk i huti 
gosp<>darstw i ośrodków ma.szyno­
wych. 

Organii:acja „Ju11ge Pioniere" lie~y 
obecnie ponad 1,6 miliona dzieci, eo 
stanowi 70 proc. uczącej się dziatwy 
~zkolnej. Wśród P'ionierów pr4cuje 
ponad 40 tys. przewodników, z tego 
60 proc., to młodzd naui:zycięle, 11'9· 

krutujący sie z a.kcywu FDJ prze.. 
szkolonego na specjalnych pedagi<>­
gicznych kursach. 
· Obok kUkudziesięciąty'l!.ięcznPj k ... 

dry wychowa-wczej, delegowanej prze1 
Partję i FDJ, poważną rolv w wy. 
chowaniu d~ieci spełnia opieka fabryk 
i b~pośredni kontakt z robotniklloml, 
Zakłady upaństwowi<>ne z pe~' tros.­
ką wnikają w życie szkół, opiekuj3 
się „Domllmi PioStiera''• wypo11aźa­
j11c pracownie dziecięce w niezbędny 
apr.zęt technic~my. Zarówno kierownic 
two z~kła<lów, organizacje partyjne, 
11wiąiiki za.wodowe, jak i FDJ budz:i 
zainteresowanie dzieci pracą · w fa~ 
bryce, I tak kaidy zakłacl raz w mie­
siącu orirlUlirzuje ,,Dzień otwartycł\ 
dt1wi". W dniu tym dzieci szltoln~ 
zwiedzaj4 fabryikę oraz przyfa:pryoz.. 
ny dom kultury1 całkowicie udoste­
pnlony dla dzieci. Pi<>nierzy ct~&oo 
odbywają tam zbiórki. 
P~y wielu failrykach iStnieJ4 kł• 

elki techniczne pionierów - tj. war­
sztaty, udostępnione dla dzieci. Stat'­
sze dzieci zaznajamiajlJ sie z nafilkł 
z.awodu wykonując niejednokro~ie ja 
kleś di•obne prace pod• okiem maj­
strów, czy kierowników d~i-łów. Za­
rząd za.kładE>wy' FDJ odpowiadf. 
ws ólnie ze szkołami za zap1anowa­
ni wycieczek i odpowiednie ich -zpr-· 
ianlzowaitie. 

Odpowiednikiem „dni o-f<wartychh 
w f.ab1·yce, są „dni otwarte" w szko­
łach, kiedy to delegowani z fabryk 
robotnicy Ploflł udział · w pekaMJ'Wych 
lekcjach, ocenlaj4 i krytykuj' Pl"A~t 
dzieci, ucze~tnic1u~ w zehranilklh radf 
pionierskiej itp. Stała opiel<a 1e sttQ 
ny fabryk, pełna troska o dziecko, 
cechująca każdegu robotnika, polity­
czne oddziaływanie partii i . FDJ nv. 
st.kolę! p-Ow~uje, że dzieci Sił inlctao­
toram1 organ110wanych wyataw, o­
brazujących życie zakładu pracy. l 
tak np. w jednej ze s:i:.k6ł podstawo­
'wl'ch w Li'Psku młodzież klas V i VI 
zorganiiowała wystawę, przedstawia 
jącą przebieg produkoji llllllSZyn oru 
osiągnięclll. bbt'yki w l!-letnlm pia.. 
nie i ta·mlerzenia w p}ąn\e 5-letnl.ni. 

Na wyBtwwle, obok modeli llt<>l>lo· 
nych przez dzieci, widniały rayciory11y 
prr.odowników pracy i Ich iowir1·afle. 
J cdnoeześni.e na 111p1!cja!Iiych pl~n­
s1;ach rnłod.zld pokazała, co nlroła 
otrz.ymała od fabry)d. 
Puykładów, jak fabryka potr1&1& 

nkole oraz jak młodzlez nlrolna iyje 

zaigąd.nienjami produkcji1 s}l<ltyka się I ca . ol"gani1:acja żyje Zl'lgadnieni~· 
wl.ele 'W każdym mieście czy wsi walki o pof.ó~ ONl.'- pogłebianiem sto-. 
NRP. · .!lunków dohro - sasiedzkich. Szaze­
. W pr•cy drużyn. pionierskich duźą gplne znaczenie w prncy „Jqng~ Pi~ 
~lo odgrywa zapoznawanie dzieci z nler.e" ma naw!ązy_wanie koptaktu a 
historią walk niemieckiej klasy ro- dJ1iećT11i polskimi, do których drut:Yn1 
botni<:zej ora.z czołowymi postaciami pionierskie wysfłaja. Usty, t>iHąe e 
tyc)l walk, jak Karol Liebknecht, granicy na Odrze i Nysie, jąkp 1rą· 
Róaa Lulu1emburg, Ern~t ThlUmann nlcy p.okoju, o tym, że pra~ną wspól· 
i inni. Wa:6ystlde drużyny nos:i;ą nie z dziećmi Polllki Ludowej w11mo­
nazwt pr&ywódoów nlemieckieiro l'U- żoną. nauką, pracą kulturalną oraz 
chu rol>Mmlezego, bądź te~ przywód- wymianą doświade~eń zadokume]\to. 
c6w maa pi'!WUjllcych innych krajów. wać anJ!losaskim okupąntom Za-
r~~niierzy • ... S7~!lłAch u'.rz„dznjfł chodnic~ ~lemiec, ze ll\łodziei Po}8\q 

„kąciki pokoJ11'', w kt6ryoh organi?iu- LudoweJ 1 NRD cechuji- ta sama wo 
ją ~ta.wy ga;zetek; śęienpych na la walki !' P-Okój, jaką wykazują ma• 
tenut walki o pokój, ~rzyjaiin.i ze sy nrac111•ce całego świata. 
Zwł!ll'lkiem Radzieckim, krajami de­
mokrac.)i lu<IO>Wej itd. JF.R.ZY CHABELSKI 

Stwierdzić należy, że eti.ła d1Jiecię- Przewodniczą.cy ZŁ ZMP. 

Na froncie skup11 złloŻl-i 
,tłIEDNIACKA GJtOMADA PRZEJ(RO­

OZYŁA PLAN $KUPU ZHOU 
nlłttomiast o kułaków, wyz.naciająr im 
mafo ilości ~hr1żu do ods1awy. W Joj 
~~kodliwej dzfołnluości pomaga „trójce 
:rromachkle.i" 110łtyz, bliski kuzyn kułaki 
Józefa Sytlłlkiego. Biedota wi11j. ka nie 
m11 ł11kofi odw~gi ~kor!czyć ~ kularlą 
„trójkę gr1>madr.k1,1". 

Grolnado Syberia, najuboższa " glebę 
w gminie Mroc11 Dolna w pi.w. brrMh\• 
ąldm jl!ko jedna z pierW811)'i:h "'ykonnłe 
r~ny pLm skupu lhoża, Zamie zkuj!) 
ję W)'łtoznie chłopi mało i średnl1>rolni, 
któt'zy wykiue.li durio 11rozumit'..nia dla 
pll\ill1>we110 &kl'(ln. Prawie w.oizyscy n<). 
eprzedali Pait11twn więcej zboża, niż na 
nich przypatlał-0, tak ie gro.marła zreall. 
z~vała plan &ku~ w· 114 proc. Na wy. 
rM:rtienid z;aslng1de sołtys gromady 1)10. 
NlZY KASPRZtK, którewu i.awr\zię. 
ooilić JUileży, ie gr-0tnirda przekroczylą 

Piotr Ku.;m/ erl!lylc 
Skoczykł1>dr 

MlflHOWH~E OłlS'rA Wlf.V 
'MANIFESTACYJNTF, ZBOżł: 

Chłopi gromady Mkh1Jw1Ce w pow • 
1klerni1nvi11l<im postanowili Qd~tawił. ma 
nifestaey Jnie zho~e. Przeprll'\v11clzJ li i;zyh 
ko omłoty i na l!4 wozach, mlrknrową. 
nych transpar f"ntami, 01.lwieiili •we nad 
wyżki ziarna dn punktu skupo. 'l'ia jeq 
nym li transpąrentów wiJniał' nat>is: 
,,PrcM epółd11ielczość 1>rodukrti11ą dit 
dobrobytu wsi". - Od5tnwiając ~ho•e 
- oświadcz-yli cl1ło1Ji grnm;HlY Miecho­
wice - przyozynlamy się do n·alizacjł 
Pl1m11 6-letniep;o i bijemy w i11kperjalia· 
tyc•nych poożegaczy wojennych, 

pliMt odstawy żhoża. 
F. Bq.1·1an. 

Mroca D«>lna. 

SKO~CZ'l'ć Z KULAClCĄ „TllóJKĄ" 

Chłopi grnl'fiaiły Skoo~ykłorly w gm, 
Głnchów w pow, ~kiel'I1-iewickin1 nic s11 
udowoleni z d-ziałalnoścl „trójki ;iro­
mad1lkłej14, W „trójce" t6j pa110szy •ię 
właści~ill 14 ha &iemi kułak JÓZEF 
SYPSKl, który sllm spekuluje 2.hoże,n, 
sprzedając pokętnie ~yto, a na liied<>tę 
wiej,..1 nikła.de dnłe plany, TrosZCly Ilio 

Stanisław LisiPU:ski 
Skierniewice 

' 

Okiem korespondenta 
·-~~~-~·~-~~· -~-- -- ~ -~ 

NIEUDANY WYJAZD 
EKIPY 

Nu• •kipa lłcmości 
mia.ski z• wsif ivyjecha.­
ła ostntBib d6 Siedlec z; 
ze.~pnlem artystyc.11nym t 
orkieAtrcJ t.V celu zo. gani-
1110W1Uiia tiroczrstcgo o­
twarcia leur1u rll!J bryga• 
dzist6w PGR. Na mill}l>JU 

oka:ialo sit1 •• kura 11011al 

przenłetrionr do il'illfłj 

miejlłtlowoici, o c4ym nie 
:wwiitdornili na.t ant kie­
rPWmllzlcu J.11ra1& tow. W a 
leria T6rJ11Cka, ani kie­
rotµti.ilc potłt.yć;ny · t.ow. 
Wladrllaw l'odkieu:ios. 
W skutek te«o niedbal,­
„,wa, t0ydi1Ulnty ""' pr/Jj 
no 3"6Clrtą Słimf •t:JOl~•­
nych pieniędzy. 

Batbara • Kiełbikówna: 
ZPB im. Dłi.rliyliskięgo. 

KOLEKTYWNA PRACA 

RACJONALIZĄTOROW 

znaczne podniesieniP. ja. 
kości tkanin surowych i 
obni4enie kosztów włas­
Bych produkcji. 

Mleczyeław Wolflnc'iak 
P6l„Łód111kle Z<1klady 

Jedwahnicz.e. 

A JEDNAK WIE­
DZIAŁ. 

PodcZCJ,! 
wręczeriia proporcx1 ()trzy 
mall odznaki „Przodow­
nika Prncy": niurar• -
bFygadatista Framiiszsek 
MiQhalski, pod11wjairn 
H enryk Mekwi11ski, cie­
śla Zenobiusz Figiel, j 
robotnvk budowlcmv Ste­
fart Gradelc, 19 r~botni­
kom budotdanym, u-yrólł 

Międz11 szefem zaopu niajQcym 8i1J we W8pólza 
tl'ze1\ł4 tow. Kaczorow wodn.ictwie przy:m1mo na 
skłm, tt sta'/'szvm m~ · grody pienięirie. 
olWJ11i1dem ob. Rolnłe- J. Wysoer:a{i&ka 
ią mtttł11 miej6ce n:1• ZRM 
atępujqait ro:nnowa '1.4 

temat urządzenia łaźnł POTRZEBNA WINDA 
w ZPW im. St, Okrzei. W śakardowll) 1 oueo-

KaezOr<1'.v-skl ! „Lustra matyc:.nej t1rol11i pr-.wo· 
trzeba ~abezpjeczt1ć :i się dziennic d1i.(>sU!tki 
przed wilgoolą lnaciej slm:yń z przędzr.; i 8zpul 
minio H}d'll:it", 1mnii. P owai;11.ą /, ()[qcz;kq 

R<>in!tita: „Co pan Je.st tu brak windy. 
tam wie ... " Wprawdzie w pobliiu, w 

Okazaló 6łę jednak, oddziale przy~otowaw 
łe Kaczorowski wie- c;ynl 11najd11je ,-ię winda, 
a:dal. Lustra w f\OWO- lecz nie ;;a.1pokaja ona 
urzttdtonej łnin.i ule• potrscb wuyat/~ich od-
Oł11 zni.11zczentu... d:iUdów. C11ęsto ztlatlla 

Niedawnó zespól racjo E. Nowicki się więc, że robotnicy z 
- nalizatorow w ~kładzie: ZPW im, St. Okrzei. produkcji :airud-iieni są 

Ste/M W ilc;ymki i Zyg- Jlrzy łmlowani1.1 1krzyń. 
muni Sowimki - '1r:fgt1· WYRóżNTENI Nalei;y illk rwju.:vboi•J 
d::iśtii, Et&!ertir~t Pictr%ak PRZOIJOWNIĆY pomyśleć 0 zain.ęwlowo. 

niu windy , zwł,as~c::a że 
- ,,odrn4jJt~ i Tade· _ Grupa Nr 3 Zjednocze można ją wykon(<Ć w na 
ws Pu1telruk - tkacz, ni(i Budownictwa Miej- szych wJdadach ślusar-

Tak, projekt jest dobry. Przekonali 
si~ juz, co znaczą nawozy sztuczne, 
wiedzą doskonale, ile korzyści prty­
nosi rzędowe sianie. Mniej ziarna w 
1!1.ebę, a .obfitsze plony. Zaś owti ~rod 
ki chemiczne przeciwko szkodnikom, 
to przecież rzecz konieczna! Pomy­
śleć t'ylko, ile to robactwo zniszczyło 
nam zboża, ziemniaków i buraków cu 
ls-rowych w ub. roku - powiedział w 
. dyskusji Jerzy Mazuchowskl. 

\ Dvskusia bvła nader ożvwiona. Każ 

W ub. roku nie ustalono w Celigo­
wie planu pomocy sąsiedEklej. Skut­
kiem te~o biedni chłopi tnufliell się 
zadłużać u bogaczy wiejskich. Chlo­
pi zwracali uwagę na koniecznotć 
kontroli wykonania planu poroooy Sł\ 
siedzkiej, al:aby nie doszło do wy· 
p~dku, jak~ tdarzył się w 1950 roku, 
k1edv to biedniak. Jan Kaczmarczyk, 

opr~i. ur:qdz~nie ~kieko po ra; c:ni;arty u- skich . 

Helena Murau:a, prządka ZPW'. 1m. RovmonUI, na c:eść Miodz-nr-"' -.- -„
0 

Dn:n pr••cl~gowe ~kros ::ys~'ałla. proporzec prze- Mieczysław Bil'lniek 
-J " „._ aa.owe„ ~ na zwyo,Cłe. Pozwoli to na chodni. z 

Kobiet pełni Wartę Pokoju · ·~-----------------------P.:B...:.:im:.:..:_ . ..:]:_. :S:tal:1::·-=--J 



I • , 
Dobrze pracuie przedszkole 
w gmin ie Konopnica 
W gromadzie Szymkiela gminy 

Kutnowska TQ8 Przygotuje w terminie 
Konopnica czynne jest przedszko­
lę, w którym znajdują opiekę 

dzieci chłopów mało i średniorol 

nych. Przedszkole prowadzi kie­
rowniczka ob. Aniela Przybył. 

maszyny do akcji siewnej / 

Dzieci w przedszkolu uczą się 
w;ierszyków, piosenek i tańców 

ludowych. Matki pracujące z 
gromady Szymkielów z fałym za­
ufaniem pozostawiają swoje dzie­
ci w przedszkolu, zdając sobie 
sprawę, że opieka, iaką tutaj ma­
ją w czasie, kiedy rodzice pra­
cują jest lepsza niż opieka do-

TOR kutnowska obsługuje w 
zakresie średniego i generalnego 
remontu maszyn rolniczych powia 
ty: kutnowski, skierniewicki, łę­
czycki i łowicki. Termin przygo­
towania maszyn do akcji -siewn ej 
przez TOR kutnowską mija z 
dniem 15 marca i w · tyin cżasie 
już wyremontowane m aszyny 
winny być odstawione do PGR, 
SOM i P OM. , 

Plany remontów maszyn na I 
kwartał bież. roku zosfały już wy 
konane w 160 pr oc. W kutnow­
~kiej TOR często prowadzenie re 
montów było wstrzymywane w 

mowa. wyniku braku części 'zamiennych 
Toteż mieszkańcy gminy Ko- i narzędzi specjalnych, które . Cen 

nopnica wdzięczni są rządowi trala Zaopatrzenia TOR n?dsyła'­
Polski Ludowej za głęb~ką tro- I ła nieregularnie, a · częstp ;,; du-

s ę, Jaką ota ... za dzieci. rych częśd opóźnia ·oddan i'e. ma-k · . ~ · · „ · I żym opófoieniem. Brak niektó-

„ · ' Henryk Bożek szyn do użytku. · · · · ' 

Gmina Dqbro.wiGe 

Wykonanie w 160 proc. planu 
na I kwartał rb. stało się możliwe 
dzięki ofiarnej ·pracy załogi kut­
nowskiej TOR. Przodowały w 
pracy 'brygady: Stanisława Bielec 
kiego, wyrabiająca 198 proc. nor­
my, Michała Marzyca 180 
proc„ Stefana Bagrowskiego -
170 proc. i brygada Józefa Ba­
r anowskiego, wykonująca normę 
w 168 proc. 

Do przekroczenia planu przy­
czyniła się w dużym stopniu za­
radność · załogi zakładu, ponieważ 

niektóre brakujące części wyko­
nano n a miejscu. 

P raca kutnowsl{i.ej TOR była 
by jeszcze wydajniejszą, gdyby 
istniała śc;iślejsza współpraca mię 
dzy 'brygadami demontażową, re­
gene1acyjną,:mo;p.tażową i działem 
obróbki. War sztaty są. rozmieszczo 
ne w: 3 różhych punktach miasta 
tak, że. poszczególne części demon 
tafo ,trzeb a.. do oddziału obróbki 
transportow.ać przez' całe miasto. 
Gdyby >yarsztaty . były zgrupowa 
ne w j,ednym miejscu,· zyskanoby 

Obecnie na, przykład stoją na 
podwórzu przed warsztatem po 
generalnym remoncie dwa pługi 
parowe. Pługi powinny były być 
odebrane przez PGR w Legnicy 
jeszcze w sierpniu ub.r. przed ak 
cją jesienno-siewną. Niestety, do 
tej pory pługi niepotrzebnie zaj 
mują miejsce w TOR, ponieważ 
w dalszym ciągu nikt z PGR w 
Legnicy po nie się nie zgłasza. 

Mimo trudności związanych z 
przebiegiem produkcji, pracowni 
cy kutnowskiej TOR pragną po­
w ierzone im m::iszyny przygoto 
wać w terminie do wiosennej ak 
cji siewnej. Współzawodnictwo 
prowadzone między brygadami o 
jak najstaranniejsze i przedtermi 
nowe przeprowadzenie remontu 
maszyn je5t rękojmią, że traktory 
wyruszą bez opóźnień w pole.. 

(R) 

Ob. Helena Do1111er jest przodującym tolwrzem Zokł.adów Sprzętu Transporto-
1cego !Vr 4. Dla uczczeni.a 'Międzynarodowego Dnia Kobiet zobawi11zała się pod· 

wyiszyć wykonanie s1.;;Pj bazy produkcyjnej do 155 proc. 

przoduie w akcii skupu zboici . 
W akcji planowego skupu zbo­

ża w powiecie kutno,wskim przo­
duje gmina Dąbrowice, która nie 
tylko wykonała plany odst a:wy zbo 
ża, ale poważnie je przekroczyła. 
Gospodarze małorolni i średniorol 
ni w tej gminie postanowili odsta 
wić dodatkowo 190 kwintali i 40 
kg zboża. W zainicjonowanym 
współzawodnictwie w odstawie 
zboża między gminamf na pierw­
szym miejscu znajduje się gmina 
Dąbrowice, która · wykonała 135 

proc. planu. Na drugim miejscu 
- gmina Rdutów, która wykon a 
ła 107 proc. planu, n a trzecim -
gm1na Błonie - 88 proc. planu. 
Na ·dalszych miejscach znalazły 
się gminy: Łanięta, ' Dóbrzelin, 
Kutno, Krośniewice. Plecka Dą­
browa, · Wojszyce,- Sójki, ó porow, 
Na ostatnim miejscu znalazła się 
w tej akcji gmina Krzyżan6w, któ 
Fa plan skupu wykonała tylk o w 
48_ p~oc. 

duż.o i czasu . na _ trańi;porcie, a po t ' d • d • I k ł 
nadto' brygady mogły1:>y ze sobą pow?nna O rzvmac O powie Dl O a 

Bi.blioteka powiatowa w Rawie Maz. 
współpracować. i usprawniać swą P o\vi·atowa 

Biblioteka Powiatowa w Rawie Biblioteka liczy 
pracę. _ . l:: 

Kutn owska TOR posiada zbyt Mat. mieści się przy ulicy War- 10.000 tomów. O isługuje ona 
śzczu'pł'e ·pomieszczenie warsztato szawskiej 12. W tym lokaiu znaj książkami 88 punktów bibliotecz­
we, co"\v duiym stopniu odbija się duie sie również Biblioteka Miej nych w powiecie, w tym 25 pun­
ujemnie na całokształcie produk- sk'a·. Obie biblioteki dysponują któw stałych. Poza tym ·;vypoży-

„ s ł " · · pomieszczeniem bardzo skrom- cza ona okresowo komplety ksią-q1.. zczuu osc ponueszczema 
szc.iególhie„ daje się' :we z.naki, kie nym tak, że dla pewnej ilości żek do szkół średnich. Jednocześ­
dy wy.remontowane maszyny nie książek nie ma miejsca 'la pół- nie Biblioteka Powiatowa spełnia 
zosta.łiii odeprane w ustal.onym ter kach i leżą one w stosach na po- działalność kontrolną i !nstruk-

. dł d 1 b ł · t h cyJ·na. w zakresie bibliotekarstwa minie i-. zajmują i . tak skąpe mieJ o ze u z ozone są na s ryc u, 
sce'. w w.arszta:cie .lub. też muszą co powoduje, że książki te nie są w terenie powiatu oraz zaJmuje 
' · · d · ' b. się wszystkimi sprawami związa 

Na t erenie gmin: Krzyża~ów, oyć ~"'.sta~i'?.ne na po wor~e. w o iegu. nymi z zaopatrzeniem punktów 
Sójki; Oporów f Wo)szyce 5Ki.ip bibliotecznych w książki. Książki 

Członkinie spółdzielni zboża nie przebiegał należycie. Ko .Br'ak. troski· o wyn·1k1· nauczani· a przewidziane do rozprowadzenia 
mitety gminne zbyt słabo .. uśy;ia- na punkty, składane są okresowo 

produkcyjnej' W Srebrnej damiały chłopów małor.olnych i w pomieszczeniu Biblioteki Powia' 
na, cześć Międzynarodowego Dnia . średniorolnych o znaczeniu plano w Liceum Adminfstracyjno-Gospodarczym w Łowiczu towej, ponieważ zaś lokal znajdu-

wego sku~u zboża oraz nie zmo- d · b 
Kobiet bilizowały ich do walki z kułac- Zbliżają się egzaminy w Li- szkolnego na miesięczne kursy ~e ~ię na piętdrze na mierne 0 c~ą 

MRN nie reaguje na to zalecenie., 
i sprawa przeniesienia Biblioteki 
Powi.atowej z lokalu zagrożonego 
do innego -0dpowiedniego pomiesz 
czenia nie jest brana pod uwagę. 

Biblioteka Powiatowa w Rawie 
]\faz. spełnia doniosłe znaczenie 
krzewienia kultury. Toteż jest 
rzeczą niezmiernie pilną, aby spra 
wą zabezpieczenia b~bliote1q i za 
pewnienia jej właściwego lokalu 
zajęły się właściwe czynniki. 

Zygmunt Kieszkowski 

Ad · · · G od zawodowę, zas' k1·erowni'ctwo L1·- zenie spowo owało zarysowarue · K G d . twem. W związku z tym powstaje ceum rmrustracy1no- osp ar- . f' / 
Członkinie oła ospo yn w Ł · U · . ceum ru·e zapew~;a na ten czas się su itu na parterze. Pro«ram na wtorek 6 marca 1951 r. 

konieczność jak najszybszego u- czym w owiczu. czmowie przy • .,. i;; 

spółdzielni produkcyjnej w Srebr sprawnienia przebiegu skupu zb o gotowują się pilnie, jednakże żadnego zastępstwa. Zwrócono się w tej sprawie do 11.50 „Głos mają kobiety". 12,04 

nej pragnąc uczcić · Międzynaro- ża w tych gminach, ażeby plan w.cale -nie mają pewności, czy Profesor ekonomii politycznej architekta powiatowego przy P.re- Dziennik. 13.10 Reportaż pt. „Groma­
dowy Dzień Kobiet, zobowiązały skupu został mimo dotychcżaso:.. opanują materfał. Przyczyną te- i technologii był miesiąc na kur- zydium PRN. Architekt po doko- da Celigów uchwaliła plan siewów 

· wych braków w ternu'nie · zreali go J'est to, .. że niektórzy nauczy- si·e i· w tym czasi·e nikt <$o nie za- naniu oględzin wydał orzeczenie, wiosennych". 13.30 Aud. szkolna dla 
się wybielić i udekorować lokal " · 1 k 1 · dn dk · 

zowany. R. ciele wyjeżdżają .. w ciągu roku stępował. Od 4 lutego była przer ze 0 a w za ym wypa u me klas I-II. 13.50 Aud. szkolna „u nas 
przeznaczony na świetlicę, a na- wa w wykładach księgowości i nadaje się w dalszym ciągu do i na świecie". 14.10 Pog. dla kursów 
stępnie urządzić w nim akademię M 

1 
, 
1 

• K k • statystyki z powodu jednomiesię- użytku biblioteki i należy podjąć partyjnych I stopnia w mieście. 14:30 

w . dniu 8 bm. W czasie aka a oro n•1 ·ws· 1 rosz ow1ce cznej nieobecności profesora. W natychmiast starania 0 inne po- Aud. szkoin,a. ,dla , klfłs 1,)ff:łaii1Jych. 
demii absolwentka kursu dla okresie od dnia 4 marca do dnia mieszczenie. l4.50 Muzyka. 15.30 A.ud. cf\a świetl\c 

b l Kierowniczka biblioteki pr=d- dziec;ęcych. 15.50 Pieśni ko.=pozy~c-
analfabetów, ob. Winczewska, wy· d ł • • b Ż d kt · k 4 kwietnia nie będą się od ywa Y rów ros'!)skicn i ~ad.zieck.ic\\. \b,\~ o s aw1ają z o ę o· pJ,ln ow . s UP.U wykłady z nauki o przedsiębior stawiła o-pi'ni~ architekta Frezy- Recenzja książek pt. „FizxAA.~at1110-
!:!łosi referat na temat zadań, ja- stwach uspołecznionych, planowa dium PRN, które dla sprawy tej sfery". 16.20 (Ł) Popularna muzyka 
kie stoją przed kobietami w wal- W Kroszkowicach pow. wie- gruntu u5iłuje odwlec wykona- niu i biurowości, ponieważ na- nie wykazało żadnego zaintereso- symfoniczna. 16.45 (Ł) Aktualności · 
ce 0 pokój. luńskiego małorolni dobrze wy- nie nałożonego na niego obowiąz- uczycielka wyjeżdża na kursy. wania. W trosce o mi.enie publicz- łódzkie. 17.00 Wiadomości popołud-

1 
ku, zaś Małolepszy, gospodarz ne i pragnąc uchronić zatrudnio- niowe. 17.15 (Ł) Konce.rt. rozrywkowy. 

Część artystyczną akademii wiązali s~ę z akcji planowego na W 'ba utrzymuje, że nie może Egzaminy rozpocząć się mają nych w bibliotese ;pracowników J 17.45 Aud. dla . mło~z1ezy: .!8.00 (Łl 
przygotu.ie młodzież szkolna ze skupu zboża, odstawiagąc na odstawić przypadaJ'ącej na niego w połowie maja i uczniowie kla- jak również czytelników przed „Skrzynka r~cJ?n~hz'.3-to.~ow 18.10 

- '' lk t. · II L. Ad · · t · dk. k' · k , (Ł) „W naszeJ sw1ethcy . 18.30 (tj 
Srebrnej. punkty zsypu nie ty 0 przewi- ilości zboża. sy iceum mims racy1no- -~ypa . iem, . i~row:iicz a zwro- „Przegląd dodatków literackich do 

dziane dla nich nadwyż~ zboża- Gospodarczego w Łowiczu są w cJ.ła .s1ę piśrme~ie za, J,>0- pism łódzkich", 18.40 (Ł) Marsze bo-
Ponadto członkinie Koła Gos- · Dzięki dobrej pracy trójki gro średmctwem Wydziału Osw1aty jowe i pieśni rewolucyjne. 19.00 

pody1'i w spółdzielni produk<tyj- we, ale rów.nież dodatkowe ilości ma<:}Żkiej wieś Kroszkowice w kł~~ocie, jak wybrnąć z tej sytu- przy Prezydium Powiatowej Rady „Wszechnica Radiowa" .. - Wykład 
ziarna. : ł , lt b · d aC]l. Narodowej do Prezydium Woje- z . cyk.~u: „Rozwój społeczeństwa lu~-

nej w Srebrnej postanowiły ezu. Nie docenili konieczności reali- pow. wie uns im ~ oze o ~~- Sprawa zastępstwa nauczycieli wódzkiej Rady Narodowej. które kiego . 19.20 Muzyka w wyk. Ork1e-
wać nad frekwencją na kursie ktu skUJ?U odstawi w termirue, w czasie i'ch dłuższe]· nieobecno- d ł ł d . d' . ' stry P. R. 20.00 Dziennik wieczorny. 

zacji w terminie planu odsprze- · ~ I · na es a 0 0 powie ,z, ze ~p.ra'.""~ 20.30 Koncert symfoniczny. 21.30 Mu-
dla· analfabetów oraz zwerbować daży Państwu nadwyżek zbożo- mimo 1rzeszkóa staw.ianych~ ści. w szkole, winna być wzięta przekazan-0 Prez_YdIUm ~eJskie1 I zyka i aktualności. 22.00 Au4ycja roz 
ia:k największą ilość kobiet do wych . bogatsi chłopi tej- wsi: ·przez bogaczy. pod uwagę przez D.O.S.Z. Rady Narodowe] w Rawie Maz. rywkowa. 22.25 Muzyka taneczna. 
organizacji kobiecej. Kowalczyk, gospodarz na 16 ha . „ Mieczysław Psyto Józef Pietrzak do załatwienia. ~ednak P.rezydium 23.00 Ostatnie wiadomości . 

• 1111- 1111- 111, .... 1111-1111-1111-1111-n11-1111-1.-n~1111-1111_111_1111-H11-1111-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-H11-1111-1111-1111-n 
· Mówca przerwał, chcąc zwiększyć wrażenie, jaikie, wywołała - Oczywiście, jako przemysłowcom, którzy opierają każde 

na obecnych ostatni.a uwaga. Sięgnął po kamfkę z wodą, ale zaraz • ł:EflH C.OHOłlClfl 4. swoje posunięcia na ścisłych obliczeni·ach, nie wolno nam zapom i-
odstawił ją na miejsce i ciągnął dalej: nać o stronie finansowej, Dlatego też z piórem w ręku oceniłem • L o K~U T ewentualne straty, które mogą nas spotkać w wypadku zastoso~ 

· - Aby nie być gołosłown'Y'lll, powtórzę qstatnie re'lacj.e z t~e- 1 ' wania lokautu, wystarczającego, według wszelkiego . prawdopodo-
nu. Otóż W fabryce I. K. Poznańskiego zaufany dyrektor, inżynier bieństwa, do złamania oporu robotników. Jak długo może p o 
Stevenson, został zelżony i potUTbowany przez robotników, człon· 

trwać ten opór. Obliczam go najwyżej na dwa miesiące. Trzeba wziąć ków Związku Metalowców, po czym zerwał z nami umowę i opuś-
cił kraj. Ten niesłychany wypadek jest znamienny, jeżeli chodzi pr<i>w.a~ąee do anarchii organizmtt fabrycznego, a eo za tym idzie, pod uwagę, że przez pierwsze dwa tygodnie będziemy zmuszeni 
o taktykf: i sposób dezorganizacji pracy, które uprawiają związ- do eko.· nomicznej ruiny przemysłu krajowego. wypłacać odszkodowania zwolnionym robotnikom. Co prawda nasz. 

radca prawny twierdzi, że można postawić warunki robotnikom 
ki roootnicze. ~ ·zebr.ani pewnie się ni-ecierpliwią i chcą jak najprędzej do- nie do ;przyjęcia, a wówczas sprawa odszkodowania byłaby sporna 

Jednocześnie zdarzył się drugi wyipadek. Po skończonej pracy wiedzieć się do czego (Prowadzą te i moglibyśmy ją nawet wygrać w sądzie. . MrJejsza jednak z tym, 
robotnicy, przy wyjścj.u ,z fabry;ki, nie dopuścili do zrewidowania . moje wstę.pne rozwaiania. Ja- przewiduję możliwość wypłaty. Przewiduję również, że pewna częst 
robotnika, posądzonego o kradzież. Mało tego, wywieąi oni na kie mianowicie śrndki mam za- społeczeństwa okaże pomoc rodzmom robotników, ale poqobne ak-
taczkach za bramę strażaka i naczelnika straży, robotnika zaś wy· miar zaproponować, aby zdecydo- cje dobroczynne mają cha·rakter żywiołowy i zazwyczaj nie są-dłu-
dalonego przez biuro z pracy samowGlnie wprowadzili do war- wanym posunięciem stłumić samo- gotrwałe. 

sztatów. . wolę robotników dezorganizującą Lokaut może nam przynieść straty do trzech i pół miliona 
- - Pracując w t!l!kich warunkach fabryki łódzkie niejednoikr<>t- od lat życie przemysłowe? Czy jest rubli, ponieważ tyle stanowiłby dochód za ten czas od ogólnej su· 

nie próbowały przeciwdziałać szerzącej się coraz bardziej al'.archii taka siła? Owszem jest. Nie myśl- my 43 milionów kapitału zakładmvego i obrotowego zjednoczonych 
w stosunkach fabryczny.eh, mając do dyspozycji jeden tylko śro- cie, że zaproponuję powtórzenie fabryk po potrąceniu kosztó~ asekuracji, amortyzacji, handlowyc11 
rlek: - wstrzymamie pracy na krótszy lub dłuższy .przeciąg czasu. wypróbowanych w ubiegłym roku i administracyjnych. Jest to suma stosunkowo niewielka. Przedsię-
Mimo że stosowane w tym celu wstrzymywanie pracy przeciągało sposobów, które skończyły się bic;rstwa nasze odbiją ją sobie dzięki Uhormowaniu q_rgani?-Rćj: 
się w latach ubiegłych i w roku bieżącym niejednokrotnie do 1:3 walkami z wojskiem na ulicach pracy, co nastąpi niewątpliwie -po uzdrowieniu stosunków w zakhi-
tvgodni i przyprawiało fabryki o duże straty, stos0wanie tych śr~- Łodzi. Te czasy, gdy rządowi cars· dach. · 
K.ów nie ośiągnęło zamierzanego celu wobec pomocy materialnej, kiemu udawało się tłumić wy- - Oczywiscie, nie możemy być pewni, czy w wyniku zaostrz7~ 
;akiej robotnicy innych fabryk, pracuj-ących w tym czasie, udzie- seąpi.eniia robotników, posługując się bagnetami, wi~eniami i re- ni<> sytuacji lokaut nie spowoduje dalszych strat. Musimy być przy-
lali robotnikom fabryk zamkniętych. W najlepszym razie, miin<> w~zj:ami - minęły: autorytet nahajki przepadł. gotowani na to, że robotnicy zechcą zemścić się na nas za swoją 
pozornego powrotu do pracy na warunfcach, jakie dyk.towahśmy W tej sytuacji opanować masę robotniczą, wyrwać ją z chaosu, pC'rażkę i kiedyś - już po skończonym lokaucie, - w chwili nij;-
przed zamknięciem, zamykanie poszczególnych fabryk koftci>;,•ł'o zqiusić dp uległości i do uregulowania organizacji ]pracy może tyl- bardziej gorączkowej pracy - urządzą s_trajk, który spowoduje 
się w praktyce prawi·e zawsze zwycięstwem robotników. k-0„. n ę d z a, g ł ó d i k o n i e c z n o ś ć ! D.roga, która wieloffiilionowe stratv. Ten atak odeprzemy nowym lokautem. bez" 

. s l.d t · · • do t"'go prowadzi', 1'est trad'iczna, ale nieunikniona. A więc... względu na wysokie ;traty, które by on za sobą pociągnął. Ów drugi - I cóż na to my, fabrykanci? „. o i arnym wys ąp1emom roc ·"' ~" . 
botników nie przeciwstawiliśmy ze swej strony tej siły, którą ·mo- Tym razem mówca nalał wody do szklanki, i · dokończył: lokaut będzie również bezwzględny jak pierwszy. Przeto dla dobra 

d dz. ł · · · · l .d i' od "°O 1 - „ . p r o · p o n u 1· ę 1 o k a u t, J·ednoczesny lokaut samvch robotników należy im już dziś uświadomic bezlitosm1 silę .1libyśiny rozporzą za.ć, ia aJąc rowmez soi arn e sam;> J 

początku. I na tym właśnie polega nasza wina wobec samych sie- w~zystkioh naszych zakładów. Zdaję sobie doskonale sprawę. że lokautu, aby na przyszłość, liczyli się· z jego skutecznością. I-fstori~ 
oie, wobec •przemysłu krajowego, wobec państwa i nawet wobec lokaut- sześciu olbrzymich fabryk jest krokiem barbarzyńskim dotychczas stosowanych lokautów pouczy, że dopiero · drug. lub 

· l' · i 1wobec robotników 1· wobec fabrykantów. Zda1·ę sobie dobrze trzeci z nich normuje ostatecznie stosunki pomiędzy fabrykantami. robotników. Idąc z prądem ogólnym, zapomme 1smy o tym, o czym 
f b k t · kt' spr

1 aW1ę z całeJ· doniosłości, a nawet niebezpieczeństw.a kroku, któ- i robotnikami. Nie powinna nas ,przy tym przerażać możliwość ::ni~ nig.dy zapominać nie· wolno: że jesteśmy a ry an am1, ' orym . ~e. 
względu na dobro . reprezentowanego przez siebie przemysł~ me . rY. tu proponuję, ~le po'N-tarzam: zmusza nas do tego twarda walka, szczenia naszych fabryk i pałaców. To również należy prze<1·1 dywa! 

wolno godzić się na wszystkie zachcianki robotników, zach cianki„· zmusza nas 'ao tego surowa koni1eczność. i objąć kosztorysem„. (d. c . n.) ' 
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